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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


ŁÓDŹ PIĄTEK, DNIA 7 MAJA 1937 ROKU. 


Cena numeru 15 Śroszw 


Sport 


tCUSTROWANA 


CENA NUMERU 15 GROSZY. 


Sterowiec „Hindenburg“ spłonął 


W czasie lądowania w Nowym Jorku. — 100 ludz: zginęło 
w płomieniach. —Zdołano uratować tylko trzy osoby 


PARYŻ, 6 maja. (PAT). 

AGENCJA HAVASA DONOSI Z NOWEGO JORKU O STRASZNEJ EKS- 
PLOZJI NA TRANSATLANTYCKIM STEROWCU „HINDENBURG* W CZA 
SIE LĄDOWANIA W LAKEHURST. Z NIEWYJAŚNIONYCH DOTĄD PRZY- 
CZYN W CHWILI, GDY STEROWIEC ZBLIŻAŁ. SIĘ DO WIEŻY, GDZIE 
MIAŁ ZAKOTWICZYĆ SIĘ NASTAPIŁWYBUCH I STEROWIEC STANAŁ 
W PŁOMIENIACH. 

PŁONĄCY ZEPPELIN RUNĄŁ NAZIEMIĘ Z OGŁUSZAJĄCYM HUKIEM 

ZORGANIZOWANA NATYCHMIAST AKCJA RATUNKOWA NAPOTY- 
KA NA WIELKIE PRZESZKODY,GDYŻ NIEMOŻLIWE JEST ZBLIŻYĆ 


SIĘ DO PALĄCYCH SIĘ SZCZĄTKÓW STEROWCA. 

ZEPPELIN PRZYBYŁ DO NOWEGO JORKU Z DWUNASTOGODZIN= 
NYM OPÓŹNIENIEM MAJĄC NA POKŁADZIE 100 OSÓB W TYM 39 PASA- 
ŻERÓW I 61 CZŁONKÓW ZAŁOGI. DOTYCHCZAS ZDOŁANO 'URATO- 
WAĆ TYLKO TRZY OSORY. 

KATASTROFA NASTĄPIŁA O GODZ. 19.15 WEDŁUG CZASU MIEJ- 
SCOWEGO T.J. OKOŁO GODZ. 1-SZEJ CZASU ŚRODKOWO - EUROPEJ- 
SKIEGO. 

STEROWIEC „HINDENBURG“ ODBYŁ DOTYCHCZAS 2% 
PONAD ATLANTYKIEM. 


PODRÓŻY, 


W Barcelonie toczą się jeszcze walki uliczne 


Rząd walencki wysyła oddziały wojskowe celem przywrócenia po- 
rządku. — Monarchiści brali udział w rewolcie 


PARYŻ, 6 maja. (PAT). 

W ciągu całego niemal dnia czwart- 
kowego Paryż odcięty był niemal zu- 
pełnie od iniomacyi z Barcelony. Jedy- 
nym źródłem są informacje, nadchodzą 
Ce od nielicznych podróżnych, przyby- 
wających z Katalonii oraz depesze uzy- 
skiwane za pośrednictwem okrętów 
stacionowanych w porcie. Wbrew ko- 
munikatom oficialnym, stwierdzający, iż 
Sytuacja w Barcelonie została już cał- 
owicie opanowana, w kołach praso- 
gret paryskich panuje przeświadcze- 

e, że 
WALKA BYNAJMNIEJ SIĘ NIE 
ZAKOŃCZYŁA. 
Dzienniki popołudniowe paryskie dono- 
Szą, że przez całą noc na ulicach Bar- 
Celony strzelanina trwała w dalszym 
ciągu, 

„Le Juornal“ donosi, iż konsul ame- 
rykański w Barcelonie zaraportował 
ŝ$wemu rządowi, iż wszystkie sklepy 
dą zamknięte, że ulice znajdują się 

W RĘKU BAND ZBROJNYCH, 
gg Śródki komunikacji i telefony są w 
lIszym ciągu nieczynne. Rekonstruk- 

à rządu, który został skompletowany 

Izęz przedstawiciela związków zawo- 
wych, uległa jeszcz w ciągu późne- 
© wieczora nowym zmianom, ponie- 
W przewódca koriederacji narodo- 
ui pracy bezpośrednio po swoim po- 


Amb. Raczyński 
u ministra Edena 
LONDYN, 6 maja. (PAT.) 
Ambasador Raczyński odwiedził 


WCzos: 
; czoraj ministra spraw zagranicznych 
Ceną i odbyt z nim dłuższą rozmowę, 


jego miejsce powołano już zastępcę. 

Korespondent „Figaro 
komentuje syłuacie w ten sposób, 
wbrew tendencjom ze strony Walencji 


Bordeaux, 6 maja. 
(PAT) Parowiec „Carimare* wyru- 
szył dzisiaj w nocy do Bilbao z załogą 
70 ludzi pod dowództwem kpt. Mahe. 
Na pokładzie parowca znajduje się 
prócz tego trzech lekarzy i personel 
sanitarny, który będzie czuwał nad 
zdrowiem uchodźców. Każdy z człon- 
ków załogi został ubezpieczony na su- 
mę 150 tysięcy franków. „Carimare'* za 
bierze na swym pokładzie 1000 uchodź- 
ców. Do granicy hiszpańskich wód tery 
torialnych parowiec będzie eskortowa- 

ny przez francuskie okręty wojenne. 


Londyn, 6 maja. 
(PAT) W wyniku narady, odbytej 
dziś między min. górnictwa Crookshan- 
kiem a egzekutywą federacji górniczej, 
egzekutywa zdecydowała odroczyć e- 
wentualne wręczenie przez górników 
wypowiedzeń umów 0 2 tygodnie, t. 


umów jak to było przewidywane w dn. 


Anglia godzi się na 


wołaniu do rządu zgłosił dymisję i na|do ostatecznego przeprowadzenia róz- 
grywki z 
w Hiszpanii | panys probóle raz jeszcze 
żel kę i załatwić sytuację kompromisowo. 
Prasa paryska traktuje dzisiaj, jako ob- 


Ewakuacja kobiet i siarców z Bilba 


Samoloty rządowe zbombardowały Valladolid 


my przez TaDESki okrely volom i m 
Strajk górników angielskich 


bedzie problamowanmnuw W czerwcu 


zn. że zamiast wręczyć wypowiedzenia 


8 maja, uczynionoby to dopiero w dn. 


jaw dowodzący dalszej powagi sytua” 
cii w Barcelonie fakt, iż 
RZĄD WALENCKI POSTANOWIŁ 
INTERWENIOWAĆ BEZPOŚREDNIO 
W KATALONII 
i że wydelegował w tym celu generata 
Pozasa, który ma objąć w swoje ręce 
całą władzę wojskową i służbę porząd= 
ku publicznego. Generałowi Pozasowi 
Bajonna, 6 maja. rząd walencki miał oddać do dyspozy= 
(PAT) Ubległej nocy na pokładzie |cji kilkunastutysięczne oddziały wojs= 
parowca Habana odpłynęło z Bilbao do kowe. 
Francji 2.300.dzieci w towarzystwie per 
sonelu medycznego i sanitarnego. 800 
dzieci ma być skierowane na wyspe 
Oleron. 1500 do Biarritz, 
Vittoria, 6 mała, 
(PAT) Korespondent Havasa podaje 


komunistami, prezydent Com- 
grać na zwło 


PARYŻ, 6 maja. (PAT). 

Ambasada hiszpańska w Paryżu, 
według informacyj Favasa, odpowiada- 
jąc na liczne zapytania w sprawie zajść 
A AE REY że SA 
że wczoraj około godz. 10 trzy dwumo- ROZRYCHY ZOSTAŁY J ANO- 
torowe bombardowce rządowe zdołały WANE PRZEZ WŁADZE RZĄDOWE. 
dotrzeć do Valladolid, gdzie zrzuciły| Wywołali je rzekomo nie tylko anar- 
liczne bomby w centrum miasta. chiści, czego dowodem jest fakt, iż w 
pewnym momencie na kilku balkonach 
zawieszono dawne sztandary monarchi 
styczne w mniemaniu, iż sprawcy roz- 
ruchów zwyciężają. Do rozruchów tych 
przyłączyli się w dobrej wierze ludzie, 
sprzeciwiający się konsolidacji i wzmoc 
nieniu zasady władzy. 

Komunikat ambasady stwierdza jed- 
nakże niewątpliwy udział w rewolcie 


22 b. m. Tak więc strajk, gdyby do nie 
go doszło, wybuchłby dopiero w dn. 6 
czerwca, - anarchistów, twierdząc, iż zostali oni 
Odłożenie terminu wypowiedzenia | wyzyskani przez „wewnętrznych i zew 
umów o 2 tygodnie oznacza jednak, że nętrznych wrogów republiki“. 
górnicy uważają za prawdopodobne zna 
lezienie podstawy kompromisu, tak, że 
według ogólnego przekonania, strajk 
węglowy wydaje się już nieaktualny. 


ogłaszanie wydatków 


Minister holenderski 
Gelissen 
opuścił Warszawę 
Warszawa, 6 maja. 


itóra dotyczyła całkokształtu sytuacji (PAT) W dniu wczorajszym opuścił 
wiedzynarodwej oraz _ obchodzących ma cele obrony marodowej Warszawę minister holenderski Gelis- 
hi «demnie Polske i Wielką Brytanię Loudyn, 6 maja. ta ogólna zgoda pod tym względem by |sen wraz z towarzyszącym mu dyrek- 
agadnień, (PAT) Biała księga ogłoszona dzi- |łoby inożliwe ponowne rozpatrzenie |torem van Kleffensem. Ministra Gelis- 
siaj wyraża gotowość rządu brytyjskie |sprawy międzynarodowego uregulowa-|sena, który bawił w ciągu kilku dni w 

Kanada się zbroi go przyjęcia projektu konwencji opra- nia handlu i produkcji bronią. Gdyby je- | Warszawie, żegnali na dworcu p. mini- 

i cowanej przez podkomitet konferencii dnakże nawet w tych skromnych roz-|ster przemysłu i handlu Roman, wice- 

Montreal, 6 maja |rozbrojeniowej w sprawie ogłaszania miarach nie dokonano żadnego postępu, | minister Rose, dyrektorzy departamen- 

(Pat) Kanada wyda w naibliższych} wydatków na cele obrony narodowej. byłoby zupełnie bezużyteczne w chwili, tów Dietrich i Geppert, przedstawiciele 


mMiesiacaa ża JĄ 
RoC 10.000.000 dol. na zbrojenia. 

prz że kie zamówienia wykonane bedą 
ważnie w, samej Kanadzie, 


z tym jednakże zastrzeżeniem, że pro-| obecnej rozpatrywanie 
jekt ten uzyska zgodę wszystkich głów 
nych mocarstw. Jeżeli zostanie osiągnię 


tej sprawy w| poselstwa holenderskiego w Warszawie 
naczelnik Lubieńsk, radca Jackowski, 
radcą Stoga i inni, 


szerszym zakresie. 
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Minister Eden potępia bombardowanie bezbronnej ludności w Hisz- 
panii przez samoloty powstańcze 


LONDYN. 6 maja. 

(PAT) Agência Reutera donosi: Od- 
powiadając ma interpelację w sprawie 
wydarzeń hiszpańskich I mówiąc o wy 
padkach w Guernica, minister Eden m. 
in, oświadczył: s 

Nie iest to odosobniony przykład 
bombardowania ludności cywilnej w 
Hiszpanii. Był to jednakże wypadek w 
szczególności godny pożałowania, Pra- 
gnę, by inne narody zrozumiały: iż u- 
czucia W. Brytanii w tej sprawie nie są 
spowodowane chęcią postawienia w 
stan oskarżenia jakiegokolwiek kraju, 
ale są wywołane podzielanym w szęro- 
kich kołach brytyjskich mniemaniem, 
opartym na posiadanych <świadectwach, 
iż w Guernica zostało zastosowane bom 
bardowanie powietrzne i ostrzeliwanie 
z karabinów maszynowych, umieszczo- 
nych na samolotach, w stopniu nieby- 
wałym. jeżeli tego rodzaju wypadki 
powtórzą się lub wzmogą co do Swej 
siły, będzie to oznaczało, iż 
EUROPĄ: STANIE WOBEC STRASZ- 

NEJ PRZYSZŁOŚCI. 


nie bardzo skomplikowane, Istnieją po- 
głoski o samolotach, przybywających 
do Hiszpanii ponad terytorium Francji, 
ale rząd francuski nie nadesłał w tej 
sprawie żadnego raportu ani rządowi 
brytyjskiemu, ani komitetowi nieinter- 
wencji. Gdyby zagadnienie tych samo- 
lotów wzrosło w swych rozmiarach, 
stworzyłoby to nowe, bardzo poważne 


komplikacje, Nie przypuszczam — po0-; 
wiedział min. Eden — by to mogło się 
wydarzyć, gdyby jednakże to nastąpi- 
ło niszcząc skutki naszych wysiłków 
w innej dziedzinie, powstałby czynnik, 
który należałoby zbadać w świetle ca-,w której sformułowane jest żądanie 
łokształtu planu nieinterwencji. Rządjwszczęcia dochodzenia przez komitet 
brytyjski uczyni wszystko, by zapew- |nieinterwencyjny w sprawie zniszcze= 
nić powodzenie polityki nieinterwencji. nia miasta Guernica, 


LONDYN, 6 maja. 
(PAT) Ambasador Hiszpanii repre“ 
zentujący rząd w Walencji wręczył 
wczoraj po południu min. Edenowi notę 
ministra spraw zagranicznych del Vajo, 


Podział wpływów w Europie Środkowej 


pomiędzy Niemcami a Włochami. — Gen. Blomberg uda się 
do Rzymu po uroczystościach koconacyjnych 


Paryż, 6 maja. (PAT). 
Według wiadomości Ħavasa, pocho- 
dzących z Berlina, tamtejsze koła poli- 
tyczne rzekomo potwierdzają, iż von 
Blomberg po uroczystościach korona- 
cyjnych Jerzego VI. uda się z Londynu 


do Rzymu. Data tej podróży nie zosta- | sprawie paktu zachodniego Włochy 


Pogląd ten nie ogranicza sie do Wiel- |ła jeszcze ustalona. 


kiej Brytanii, ale podzielany jest rów- 
nież przez opinię publiczną w domi- 


niach, Stanach Zjednoczonych i innych|rych dzienników, jakoby minister vonipostulat belgijski 


krajach, 


Rząd hiszpański domaga sie między |z kardynałem sekretarzem stanu 


narodowego dochodzenia, Nie jestem 


jednakże usposoblony optymistycznie |pogłoskom, pisząc: 


co do zgody j przeprowadzenia podob- 
nej ankiety, Przypuszczam jednak, iż 
wszystkie narody wygrałyby, gdybyś- 
my mogli w tej Sprawie współpraco- 
wać. 

Przechodząc do sytuacji w Bilbao, 
minister Eden powiedział: 

Wolelibyśmy, gdyby ewakuacja star 
ców. kobiet i dzieci, pragnących opuś- 
cić Bilbao, nastąpiła w myśl zgody obu 
stron, 

Opieka będzie udzielona, jeżeli zaj. 
dzie tego potrzeba, chociaż trudno przy 
puścić, by zaszła podobna konieczność 
w stosunku do okrętów, przewożących 
dzieci. Akcła ta jest całkowicie zgodna 
z tym, co dotychczas uczyniliśmy w 
konflikcie hiszpańskim. 

Prawdopodobnym jest, iż uratowa- 
liśmy więcej zwolenników gen. Franco 
niż zwolenników rządu hiszpańskiego. 
Nie zestawłaliśmy Jednakże liczb. Do- 
magamy się, by działalność tego rodza 
ju była uważana, jako ściśle humanitar- 
na, nie mająca nic wspólnego z jakąkol 
wiek formą interwencji, 

Plan nieinterwencji został opraco- 
wany przez ekspertów wszystkich naro 
dów. Nie jest on doskonały. Można być 
jednakże pewnym, iż 
PRZESZKODZI NAPŁYWOWI STAT- 

KÓW PAŃSTW OBCYCH, 
przywożących ochotników | broń do 
Hiszpanii. 

Co sie tyczy sprawy wysłania sa- 
molotów do Hiszpani, jest to zagadnie- 
EIE DUSE FA AEA 


Oneracia Marszałka 
Smiglego-Rydza 


arszawa, 6 maja. 

(Pat) — Pan Marszałek Śmigły Rydz 
cierpiał na przewlekłe zapalenie migdał- 
ków podniebiennych. Zaszła koniecz- 
ność zabiegu usunięcia migdałków, co 
też zostało wykonane w dniu 27 kwiet- 
nia przez płk, dr, Brzoskę, 

Operacja zarówno jak i leczenie 
operacyjne miały przebieg  caikowicie 
pomyślny. 

Pan Marszałek po kilkudniowej re- 
konwalescencji powraca do swej pracy. 


Pożar w składach 
amunicyjnych 


Ankara, 6 maja 

(Pat) W bezpośrednim sąsiedztwie 
Ankary w zakładach amunicyjnych wy- 
buchł pożar, a następnie wydarzyły się 
eksplozje, które wyrządziły poważne 
szkody. Szczegółów brak, ale, jak po- 
daje Havas, według nieoficjalnych po- 
głosek, utraciło życie 50 osób, 


Berlin, 6 maja. (PAT). 


niemiecko - austriackie z 11. lipca 1936/się do powołania się na protokól ber- 
r. oraz układy włosko - jugosłowiańs-|liński, tłumaczą tutejsze koła politycz- 
kie z 25 marca 1937 r. należy zabezpie-|ne, jako dowód stałości wspólnej plat- 
czyć każdemu narodowi możliwości |formy politycznej, Nie bez wpływu po* 
rozwojowe, uważając go za podmiot, a|zostanie fakt — oświadczają w kołach 
nie za przedmiot ewolucji. Również w ; uarodowo-socjalistycznych — że zasa- 
iidzie neutralności w Hiszpanii, której za 
Niemcy podzielają tę opinię, co mogłem gyrażały wyłącznie Zw. Sowiecki i Fran 
stwierdzić w toku ostatnich rozmów,|cjia, zagraża obecnie również i W. Bry* 


W związku z informacjami niektó- |przeprowadzonych w Rzymie. SAOAWIE tania: Ta zmiana sytuacji stanowiła w 


Neurath odbył w Rzymie Koalerencię 
a- 
cellim, „National Zeitung“ przeczy tym 
stwierdzić należy, 
że wizyta min. Neuratha, którą po- 
przedziły i po której nastąpią podróże 
innych członków gabinetu, kierowała 
Poon iacenig do Włoch faszystows- 
ich. 
Rzym, 6 maja, (PAT.) 

„Giornale d'Italia“ ogłasza wywiad 

z ministrem spr. zagr. von Neurathem, 
który oświadczył m. in., iż współpraca 


zostanie rozwiązany, Rzymie temat szczególnych i bacznych 

'trzeba będzie ując interesy pozostałych ; rozważań. 

państw zainteresowanych w sposób Nie bez głębszego znaczenia pozo- 

jasny i prosty. staje zwrot komunikatu, podkreślający 
Berlin, 6 maja. (PAT). | gotowość obu stron do współpracy z im 


Z dobitnym podkreśleniem zadowo- 
lenia przyjęły polityczne czynniki nie- 
mieckie wynik rozmów rzymskich. Nie 
przyniosły one wprawdzie żadnej nie- 
spodziewanej rewelacji, lecz zaakcen- 
towały ścisłą równoległość interesów i 
a Rzyme zamierzeń między Berlinem, 


a Rzymem. 
Fakt powołania się na protokół ber- 


włosko - niemiecka nie ma żadnych ce- |liński z października ub. roku, dowodzi, 
lów niejasnych, ani ekskluzywnych. W iż trzy zasadnicze jego wytyczne sta- 
sprawie hiszpańskiej Włochy i Niemcy nowiły i obecnie temat rozmów a mia- 
mają wyłącznie na celu ochronę warto='nowicie: 1) sprawa paktu zachodniego, 
ści cywilizacji. Nie mamy w tej dzie-|2) zagłębia naddunajskiego i tym sa« 
dzinie — mówił minister von Neurath--|imym sprawa Austrii, 3) sprawa hisz- 
żadnych planów egoistycznych. Te sa-|pańska. Brak wyszczególnienia w ostat 
me zasady kierują naszą polityką nad-|nim komunikacie rzymskim poszczegól- 


dunajską, której wyrazem są układy 


nych punktów rozmów i ograniczenie 


nymi mocarstwami. Zwłaszcza jeżeli 
uzupełni się go zebranymi tu komenta- 
rzami półurzędowymi, które streszcza 
ją się w oświadczeniu, iż w żadnej 
kwestii i na żadnym odcinku Europy 
wspólna polityka Niemiec i Włoch nie 
nosi piętna ekskluzywności. Natomiast 
zapraszane są do współpracy wszyst- 
kie narody, które gotowe są uznać za- 
sady polityki Berlina I Rzymu. Jakowy 
łącznej możliwości rzeczywistej orga- 
nizacji pokoju w Europie. Cickawe są 
przy tym uwagi, zestawiające ostatnie 
rozmowy rzymskie i budapeszteńskie. 
W jednych i drugich widzą w kołach 
narodowo socjalistycznych dowód sku- 
teczności osi Rzym—Berlin i jej promie 
niowanie na obszar środkowej Europy. 


Premier Blum wygłosi mowe polityczną 


podczas dzisiejszej debaty parlamentarnej. — Przedłu- 
żenie umów zbiorowych we Francji 


Paryż, 6 maja. 

(PAT) W piątek ma się odbyć w 
parlamencie wielka debata na temat po 
lityki wewnętrznej, w czasie której 
zapowiedziane jest przemówienie pre- 
miera Bluma. 

Korzystając z odroczenia obecnej 
debaty premierowi udało się uzyskać 
zgodę zarówno związku przemysłow- 
ców, jak i generalnej konfederacji pra- 
cy na automatyczne przedłużenie na 
dalszych 6 miesięcy umów zbiorowych, 
zawartych w maju i czerwcu r. b. w 
wyniku ówczesnej fali strajkowej. Obie 
strony wysuwają przytem pewne wa- 


runki naogół możliwe do przeprowa” 
dzema 4 zawierające trudność może 
tylko w jednym punkcie. 

Przemysłowcy domagają się, ażeby 
rząd w związku z przędłużeniem tych 
umów zbiorowych zajął publiczne i ka- 
tegorycznęe stanowisko przeciwko nie 
legalnym okupacjom oraz żądają gwa- 
rancji co do zapewnienia dla fabrykan- 
tów swobody przy rekrutowaniu robot 
ników. 

Generalna konfederacja pracy ze 
swej strony wysunęła żądania przedłu- 
żenia ustawy o koncyliacji į arbitrażu 
oraz wydania ustawy, któraby ustaliła 


Nowa stolica Abisynii 


Klimat w Addis-Abebie szkodliwy dla europejczyków 


Rzym, 6 maja. (PAT). 


Giornale d'Italia“ pisze, iż wkrótce 
n p 
ma być rozpatrzona sprawa, czy nale- 


ży przenieść siedzibę rządu z Addis- 


Abeby do innej miejscowości. Pomimo 


łagodnego klimatu i lasów, które ota- 


czają Addis-Abebę, czyniąc z niej jed- 
miejscowości w 
Abisynii, znaczna wysokość (2600 mtr.) 


ną z najzdrowszych 


na której wzniesione jest miasto wy- 
wiera ujemny wpływ na wydajność 


pracy i zdrowie większości europeiczy 


KINO Rewelacyjny 
EUROPA 


Pocz. 1. 4, 6, 8, 10 


ceder handlarzy żywym towarem 


Droga do RIO gov. 


ków, którzy odczuwają szkodliwe na- 
stępstwa dłuższego pobytu na tei wy- 
sokości. Dlatego omawiana jest możli- 
wość przeniesienia siedziby rządu do 
innej miejscowości, położonej nie tak 
wysoko i związaną z jedną z arteryj, łą 
czących bezpośrednio Abisynię z por- 
tami włoskimi. Wśród tych miejsco- 
wości wymieniane są Ambo — na dro- 
dze pomiędzy Lekemti a Gambela, 
Dessie i Irgalem. 


00 


film. demaskujący haniebny pro- Ceny miejsc 
na wszystkie 


sposoby angażowania 4 
pracy robotników. 

Związki zwodowe domagają się cał 
kowitego wprowadzenia w życie usta- 
wy o płatnych urlopach dla robotmków. 
Z tych wszystkich postulatów ieden tyl 
ko będzie najtrudniejszym do uzgodnie- 
nia, t. j sprawa angażowania i zwalnia 
nia z pracy robotników, ponieważ w 
tej sprawie stanowisko pracoddwców 
i związków zawodowych jest całkowi= 
cie sprzeczne, 


zwalniania z 


„> 
Paryż, 6 maja, 

(PAT) „Le Matin* donosi. że rząd 
w obawie zajść, jakie mogłyby wywo- 
łać tradycyjne manifestacje, organizo- 
wane z okazii święta narodowego Joan 
ny d'Arc, postanowił zwrócić się do 
wszystkich zainteresowanych organiza” 
cyj, prosząc o dokładne informacje co 
do rozmiarów pochodów, iakie sie od- 
będą , miejsc zbiórki i trasy, jaką będa 
podążały. Wobec tego, iż nie zdołano 
dojść do porozumienia w sprawach do* 
tyczących utrzymania porządku publicz 
nego, policja municypalna zawiadomiła 
szereg organizacji | w niedziele 9 melt 
wszelkie pochody będą zabronione, Je- 
dynie delegacje tych organizacvi będa 
mogły złożyć wieńce pod pomnikiem 
Joanny-d'Arc pomiędzy godz. 10 a 13: 
E E E AISR P> EES E A 


Wiedeń, 6 majia 
(Pat) W Wiedniu wykryto wielką få 
brykę fałszywych banknotów 20 i 10 
szylingowych. 
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„REPUBLIKA* nr. 124, Piątek, 7 maja 1937 r. 


i Dzis Domiceli 
Jutro Stanisława B M 


Wschód słońca 3.58 
Zachód słońca 19,07 
Wschód księżyca 2.27 
Zachód księżyca 15.46 
Długość dnia 14.58 
Przybyło dnia 0.58 


Krótkie wiadomości 


paka idete 
NAUKA PRZEPISOWEGO CHODZENIA na 
ullcach Łodzi odbędzie się w dniu 23 bm, z inl- 
Olatywy starostwa grodzkiego i zarządu miej- 
skego, W związku z tym dziś wieczorom w 
Sali konferencyjnej magistratu odbędzie się 
konierencja — projekt przewiduje powołanie z 
Pośród członków orgauizacyj społecznych, spor 
towych i zawodowych instruktorów, którzy za 
Padą się nauką przechodniów w określonym 
u, 


. 
Ld o 
KOORDYNACJA ROBÓT PUBLICZNYCH, 
prowadzonych w Łodzi przez wszystkie insty- 
tucje, jak miasto, telefony, elektrownię, gazow- 
nie, tramwaje I ted. przeprowadzona zostanie, 
Celem zapobiegnięcia rozkopywanju kilka razy 
tej samej jezdni. W sprawie tej odbędzie się 
konferencja w przyszłym tygodniu. 
a 


14 | 
LUSTRACJA SANITARNA domów łódzkich, 
sklepów spożywczych, sodowiarni | t. d. prze” 
Prowadzona zostanje przez władze, celem zapo 
blegnięcia szerzenju silę chorób epldemicznych. 
Lustracja domów ma na celu m. in. zbadanie 
czy wprowadzone zostały do użytku metalowe 


hermetycznie zamykane śmietnice, 
Ld 


z 

"IZBA ZATRZYMAŃ DLA NIELETNICH 
żebraków 1 włóczęgów uruchomiona będzie w 
Łodzi w przyszłym tygodniu Izba pozostawać 
będzje pod opleką komitetu, składającego się z 
przedstawicieli polcji, miasta I społeczeństwa, a 
który będzie decydował dokąd kłerować 'dziecl 
sprowadzone do izby zatrzymań, _ 
p 1 pet rogi GE) W MTIZIY | OHA 

JUTRO, W SOBOTĘ, DO- PRZEGLĄDU 
WOJSKOWEGO stawić się winni: na komisję 
poborową nr. 1 — mężczyźni rocznika 1916, 
zamieszkali na terenie III komisarjatu policji o 
nawiskach na llterę B, na komisie poborową 
nr, 2 — poborowi rocznjka 1916, zamieszkali 
na terenie I komisariatu, o nazwiskach na lite- 
ry N, 0, P, R. 


Wybuch benzyny 


Kobieta w płomieniach 


Wczorał po południu wydarzył się 
W domu przy ul. Wólczańskiej 141 nie- 


szczęśliwy wypadek. Jadna z lokatorek | “A 


tego domu, 36-letnia Olga Kołodziej- | 
Czyk, czyszcząc palto benzyną, posta-, 
wla butelkę z płynem na blasze kuchen: 

W pewnei chwili nastąpił wybuch i 
Ną nieszczęśliwej kobiecie zajęła się 
odzież. Przeraźliwe krzyki Kołodziej- 
Czykowej usłyszeli sąsiedzi i pośpie- 
Szyli jej z pomocą. Lekarz pogotowia 
Stwierdził ciężkie poparzenia i prze- 
Wiózł nieszczęśliwą do szpitala w Ra- 
dogoszęzu. (k) 


Na froncie robotniczym 


, Przed kilku dniami, jak już donosi- 
liśmy, zawarta została w przemyśle drze 
Wnym umowa, na mocy której płace pod 
Wyższone zostały o 15 proc. 

ie wszystkie firmy jednak zastoso- 
Wały się do tego układu. W! związku z 
tym w firmie Tyberg przy ul. Śródmiej- 
skiej 70 wynikł ognegdaj strajk okupa- 
A Pertraktacje nie dały narazie re- 
futatu i robotnicy w laszym ciągu prze- 
ywają w murach fabrycznych. 


w 
W niedzielę odbędzie się w Łodzi o- 
Fólnonolski zjazd majstrów fabr., Tema- 
A obrad zjazdu ma być sprawa jedno- 
itej umowy zbiorowej dla majstrów w 
Przemyśle włókienniczym oraz ubezpie- 
czenie majstrów, jako pracowników t- 
mysłowych. (i). 
Dyżury aptek 


ki: PY dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
° Kahane (Limanowskiego 80), S. Traw- 


kowska (Brzezińska 5 i 

ie żezińska 56), J. Koprowski (Nowo- 
miejska 15) M. Rozenblum (Sródmieiska, 21) 
(R parloszewski (Piotrkowska 95), L, Czyński 
dokcińska 53), | Silniecka (Rzgowska 59), H. 
astorowa 

(Kątna 54, 


_Miasto gospodaruje 


na zasadzie prowizorium budżetowego 


Jak już donosiliśmy, zarząd miejski 
gospodaruje obecnie w ramach t.zw. 
prowizorium budżetowego, gdyż nie ma 
jąc uchwalonego budżetu na rok bieżą- 
cy, ma prawo wydatkować sumy jedy- 
nie w granicach 1/12 roku Wo ea: 

Preliminarz budżetowy dotychczas 
czeka na zebranie się tymczasowej rady 
miejskiej, która miała być powołana już 
przed dwoma tygodniami, 

Wobec tego jednak, iż gospodarka 


Rewizja GENY 


prowizoryczna stwarza zbyt wielkie u- 
trudnienia dla zarządu miejskiego, za- 
rząd miejski, jak się dowiadujemy, po- 
stanowił nie czekać już z powołaniem 
tymczasowej rady, lecz załatwić sprawę 
budżetu bezpośrednio, O ile tymczasowa 
rada miejska nie zostanie mianowana do 
dnia 15 b.m. w tym czasie budżet miasta 
przesłany zostanie przez prez, Godlew- 
skiego do urzędu wojewódzkiego dla za- 
twierdzenia, (i), 


chleba | mąki 


wskutek podrożenia zboża 


` Łódź, 6 maja. 
(Pat) — Polska Agencja Telegrafi- 
czna urzędowo komunikuje: w ostatnich 
dniach giełdy zbożowe zanotowały w 
porównaniu z cenami z przed 10 dni 
zwyżkę zboża o 2 złote na 100 kg. W 
związku z tym należy się spodziewać re- 


wizji cen ustalonych przez władze ad- 
ministracyjne na mążę żytnią i chleb. 
Wydany bowiem ostatnio przez minister 
stwo spraw wewnętrznych okólnik prze- 
widuje możliwość rewizji cen w wypad- 
kach, gdy cena zboża podrożeje o 1 zło- 
ty na 100 kg. 


Zuchwały napad rabunkowy 


w powiecie Konińskim. — Bandyci wrzucili 
obrabowanych do piwnicy 


W kolonii Golina Stara, pow, koniń- 
skiego nieujawniona dotychczas szajka 
bandycka dokonała zuchwałeśo napadu 
zbrojnego na mieszkanie Józefa Rybar- 
czyka. Rybarczyk, przed niedawnym 
czasem sprzedał gospodarkę w sąsied- 
niej wsi i nosił się z zamiarem nabycia 
innej gospodarki rolnej, z tej zaś racji 
pieniędzy nie złożył w banku, lecz prze- 
chowywał w mieszkaniu, 

Powiadomieni najwidoczniej o 
fakcie bandyci wtargnęli w nocy 
mieczkania Rybarczyka. 

Czterech zamaskowanych i uzbrojo- 
nych w rewolwery rabusiów steroryzo- 


tym 
do 


np 


(hojny nie będą przyłącz 


wało napadniętych, 

Rybarczyka z rodziną umieszczono w 
piwnicy i zamknięto, po czym  rabusie 
splądrowali szczegółowo mieszkanie i 
zrabowali 10.200 zł, w gotówce, oraz na- 
krycie stołowe, 

Uwięzionego w piwnicy Rybarczyka 
i jego rodzinę dopiero po kilku godzi- 
nach uwolnili sąsiedzi, 

Powiadomiona o zuchwałym napadzie 
policja zarządziła niezwłocznie pościg 
oraz obławy, w toku których zatrzyma- 
no kilkunastu podejrzanych osobników, 

Dalsze poszukiwania trwają. 


e da Rody Pabianickiej 


|) 


Sprzeciw rady miejskiej w Rudzie Pabj. 


Donosiliśmy przed kilku dniami o 
projekcie połączenia Chojen z Rudą Pa- 
bianicką i stworzenia w ten sposób wy: 
dzielonej, dużej gminy miejskiej, która 
mogłaby skutecznie prowadzić politykę 
komunalną, Rozdrobnienie tych gmin po 
woduje bowiem, iż brak jest pieniędzy 
na najniezbędniejsze inwestycje i po- 
seen, na szkolnictwo, opiekę społecz- 
i td. 

W związku z tym onegdaj wieczorem 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej 
Rudy Pabianickiej, na którym obszernie 
omawiano możliwość przyłączenia Cho- 
jen do miasta, W wyniku dyskusji jedno- 
myślnie wypowiedziano się przeciwko 
realizacji tego projektu, wychodzac z 
założenia że zarówno Chojny jak i Ruda 
Pabianicka są właściwie przedmieścia- 


mi Łodzi i w przyszłości włączone zosta- 
ną do naszego miasta, Uchwała powyż- 
sza przesłana będzie wydziałowi „ 
wiatowemu do wiadomości w dniu dzi 
siejszym. | 

Przy tej okazji zaznaczyć należy, iż 
jest to już drugi z kolei projekt dotyczą- 
cy Chojen, który spotyka niepowodze- 
nie. W roku ubiegłym  projektowano 
przyłączenie Chojen do Łodzi, czemu 
sprzeciwiła się łódzka rada miejska, wy 
chodząc z założenia, iż na zarząd miej- 
ski spadną z tego tytułu zbyt wielkie 
ciężary. 

Nikt nie chce, w ten sposób, przyjąć 
Chojen, a samodzielnie gmina ta, o cha- 
rakterze wiejskim nie może się utrzy- 
mać, borykając się stale z trudnościami 
finansowymi, (i). 


Dalsze ograniczenia imigracji 


do Unii Południowo-Afrykańskiej 


Cape Town Parlament Unii Połud- 
niowo-Afrykańskiej uchwalił w trzecim 
czytaniu poprawkę do ustawy imigra- 
cyjnej, przewidującą, że do vaii nie mogą 
imigrować osoby, których dowody, 050- 
biste kwalifikują się do kategorii tzw. 
dokumentów jednostronuych. W prakty- 
ce ustawa będzie miała ten skutek, że 
możności imigracji do Afryki Południo- 
wej pozbawione będą osoby, które utra- 
ciły swą przynależność państwową, jak 
nanseniści i inni bczpaństwowcy. 

Minister spraw wewnętrznych Hof- 
meyer poinformował izbę, że w okresie 
od 1 listopada 1936 do lutego 1937 
tylko 57 procent  kandvcdntów u- 
zyskało zezwolenia imigracyjne, Po dniu 


nrand-Kino 


| Dziś i dni 
nastepnych! 


1 lutego liczba imigrantów bardziej je- 


szcze zmniejszył» się, Minister zazna- 
czył, że upłynie jeszcze parę* miesięcy 
nim komisja selekcji imigrantów wyda 
decyzje co do aplikacyj osób, ubiegają- 
cych się o zezwolenia na stały pobyt w 
unii. Urzędom imigracyjnym zakazano 
udzielania zezwoleń na czasowy pobyt w 
unii osobom, zamierzającym przybyć do 
unii w charakterze nie-turystycznym. A- 
le i turyści nie mogą zasadniczo otrzy” 
mywać zezwoleń na czas dłuższy od 7 
dni, Turyści bona fide mogą jednak o- 
trzymać przedłużenia wiz bez ograni- 
czenia czasu. Imigranci którzy przybyli 
do unii w czasie od 1 listopada do 15 lu- 
tego, otrzymali zezwolenia pobytu waż- 
ne do czasu ogłoszenia odnośnych de- 
cyzji komisji selekcyjnej. 


rrr 
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i NAJDROŻSZA I JAK TY 
ŚLICZNIE WYGLĄDASZ I 
„| JESTEM PEWIEN, ŻE WY- 


SKĄDŻE ZNOWU! 
POPROSTU DO- 
WIEDZIAŁAM SIĘ 
O MYDLE PALMOLIVE, WY: | 
RABIANYM NA OLEJKU 

OLIWKOWYM. OBECNIE 
UŻYWAM GOREGULARNIE 
RANO I WIECZOREM. 


H cz 
BIE 


DNOŚCI NA ZA- 
| KOSMETYCZNE 


ażda kobieta może zwiększyć swój urok 

i powodzenie stosując znany zabieg kosme- 
tyczny Palmolive. 

Rano i wieczorem myj twarz, szyję i ramio= 


na obfitą planą mydła Palmolive, Spłucz ją 
ciepłą, a ie] zimną wodą. To wszystko. 
Mydło Palmolive dzięki olejkowi oliwko= 


wemu, użyłemu do jego wyrobu udelikatnia 
skórę i nadaje jej młodzieńczą świeżość, Cera 
Pani wkrótce będzie się odznaczała olśniewa- 
laca pięknością ! An x 


Nasz reporter zanotował: 


W mieszkaniu własnym przy ul. Kątnej 9 
usiłował odebrać sobie życie 41-letni Jan Gro- 
miński, Napił się on większej dozy kwasu octo- 
wego i w stanie poważnym został przewieziony 
do szpitala, Przyczyna desperackiego kroku — 
nieuleczalna choroba, 


ui 
22-letna Estera Malnak, zameszkała przy ul. 
Gdańskei 81, popełnia zamach samobóiczy 
przez wypicie jodyny, Desperatce udzielił po- 


imocy lekarz pogotowia. Do rozpaczliwego kro- 
| ku pchnął młodą kobietę zawód miłosny. 
+e 


+ ih 
Podczas przechodzenia przez jezdnię naje- 
chany został przez samochód przy zbiegu ulje 
Zamenhofa i Alei Kościuszki 48-letni Abram 
Korngold (Główna 39). Doznał on ciężkich obra 
żeń ciała i został opatrzony przez lekarza po- 
gotowia ratunkowego. a 
+ 


Na ulicy Pomorskiei najechany został przez 
samochód 58-letni Antoni Mikosz, dozorca do- 
mu przy ul, Pomorskiej 18. Mikosz ma złama= 
ne obie nogi. W stanie ciężkim przewieziono 
go do szpitala, Kierowca samochodu został za- 
trzymany. 

se 

47-letni Kazimierz Drozdeckj (Urok 3) znaj- 
dując się w stanie podchmielonym wypadł z 
okna 1 piętra, ulegając ciężkim potłuczeniom. 

u; 

Lekarze pogotowia ratunkowego udzielili 
wczoraj pomocy kilku osobom, które odniosły 
rany w bójkach ulicznych. i 

Opatrzeni zostali 36-letni szewc Jan Goljński 
bez stałego miejsca zamieszkania, 28-letni 
Marian Płonek. tkacz (Przybyszewskiego 9), 
20-letni FHersz: Kaliński, ślusarz (Lotnicza 4) i 
52-letni Jan Mikołajewski (Łagiewnicka 63). 

We wszystkich wypadkach poszukiwani są 
sprawcy pobicja. (k) 


Polski fllm zakrojony na miarę arcydzieł światowych p. t. 


OMIENNE SERCA 


| : w roli gł.: Barszczewska, Cybulski, Junosza Stępowski, Białoszczyński 
py wieka 9) E, Zakrzewski syi www 


SIEROCA 


Maria Gurka była sierotą i wycho- 

wywala się u stryja Andrzeja, który był 
właścicielem niewielkiego domku i ogro- 
du, położonego w odległości pięciu kilo- 
metrów od Katowic. 
Gdy Maria liczyła 18 lat, zmarł jej 
jedyny opiekun i dziewczyna pozostała 
sama na Świecie. W dniu pogrzebu syn 
sąsiada, Paweł Morcinek, powiedział do 
płaczącej dziewczyny: 

_— Zostałaś sama na świecie, Mario. 
Wiesz, że kocham ciebie i chcę się tobą 
zaopiekować. Stryj na pewno nie miał- 
by nic przeciwko temu, abyśmy się po- 
brali. Co ty o tym sądzisz, Mario?... 

Maria odpowiedziała, że pragnie pra- 
cować, aby zarobić nięco pieniędzy na 
wyprawę. Pragnie poznać świat j ludzi, 
do małżeństwa nie śpieszy się jeszcze... 
Wydzierżawiła domek i ogród i wyje” 
chała do Katowic, gdzie mieszkała jej 
szkolna przyjaciółka, Hanna Barcików* 
na. y 

— Masz szczęście, moja droga — po- 
wiedziała Hanna. — Trzeba trafu, że ma- 
gazynierka z mojej fabryki jutro wycho- 
dzi za mąż i zwalnia się posada. Posta- 
ram się, abyś ty ją dostała. 


Nowy majster 


hr Maria otrzymała posadę magazynier- 
ki. 

— Wiesz, do fabryki będzie przyjęty 
nowy majster farbiarski — powiedziała 
Hanna do swej przyjaciółki, gdy razem 
wracały do domu. Nazywa się Wacław 
Nowaczek i podobno strasznie nagabuje 
dziewczęta. Ogromnie jestem ciekawa, 
jak on wygląda... . 

Nastepnego dnia, gdy jak zwkle szły 
razem do pracy — spotkały na dziedziń- 
cu fabrycznym młodego człowieka, któ- 
ry obrzucił je palącym spojrzeniem 
swych czarnych oczu. 

— Nowy majster... Ładny chłopiec... 
—. trąciła Hannę nawijarka Marta, 

Pewnego, razu pan majster „Nowa: 
czek; niby to oglądając nową sztukę to* 
waru, przysunął się do Marii, która od- 
notowywała w książce zamówienia i 
szepnął jej do ucha: 

— Będę czekać na panią wieczorem 
przed domem, ale nie wiem, gdzie pani 
mieszka, ` 

Łuna krwi zalała twarz Marii, 

— Ulica Śląska 53 — odpowiedziała 
szeptem, nie zdając sobie sprawy z te- 
go, co czyni. (Aa 

Po kolacji Maria podeszła do okna. 
Nowaczek stał na przeciwległym chodni- 
ku i paląc papierosa patrzał w kierunku 
jej okien. Jakaś przemożna siła kazała 
jej zejść przed dom. Spacerowali do póź- 
na w nocy. Przed bramą Wacław chwy- 
cił dziewczynę w objęcia i obsypał jej 
twarz palącymi pocałunkami. Maria nie 


Czarne porty 


Z cyklu: Opowiadania śląskie 


mogła zasnąć tej nocy.. Odtąd młody Wreszcie przyszło najgorsze. Wa: 
majster i magazynierka spotykali się co|cława zredukowano. Majster przyszedł 
wieczór. Nowaczek wywierał jakiś nie- | do fabryki pijany i nie dopatrzył farbo- 
wytłumaczony wpływ na Marię, Nieraz | wania przędzy, która uległa zniszczeniu, 
umówiwszy się na spotkanie —- pozwalał | Szkoda była znaczna, wobec czego zwol 
dziewczynie czekać i nigdy nie starał się | niono go bez odszkodowania. Nowaczek 
wytłumaczyć powodów tego lekceważe- | upijał się teraz od rana i bynajinniej nie 
nia, Maria nie miała odwagi zapytać go į starał się o nowe zajęcie. Nędza poczę- 
o to. Wacław czynił Marii częste awan- jła zaglądać do skromnej izdebki, wobec 
tury i niezasłużone sceny zazdrości. | czego Maria postanowiła wrócić na wieś, 

Pewnego razu spotkał on przed do- | korzystając z tego, że właśnie skończył 
mem Pawła, który przyjechał do mia- | się termin dzierżawy domku... Maria 
sta, by odwiedzić swą dawną znajomą...; próbowała nakłonić męża do pracy na 


Wacław zżymał się ze złości. 

— Jeżeli jeszcze raz zobaczę cię z ja- 
kimś chłystkiem, nie znam cię więcej... 
sappig] to sobie... — pienił się Nowa” 
czek. 

Nadchodziła jesień. O bliskim sto- 
sunku Marii i majstra mówiła już cała fa- 
bryka i dziewczyna musiała z tego po- 
HEA niejedną gorzką przełknąć piguł- 

ę. 

— Musimy się pobrać — powiedziała 
Maria do Wacława na spacerze w lasku 
w chwili, gdy pocałunki jego były bar- 


ś roli. Nie udało się jej to. Wacław sprze- 
| dawał warzywa i owoce, które miały 
służyć jako pokarm dla dziecka i przepi- 
‘jat uzyskane w ten sposób pieniądze. 
| Nie było rady. Maria musiała starać 
się o pracę. W fabryce przyjęto ją z li- 
tości. Młoda kobieta wstawała teraz 
codziennie o piątej rano, aby nakarmić 
, dziecko, ubrać i zabrać je w pięciokilo- 
(metrową podróż do fabryki. Dziecko 
(zostawiała u matki Hanny, a po pracy 
| zabierała je do domu. Ojciec nie chciał 
| się opiekować malcem i bił syna za lada 


dziej gorące niż zwykle. — Znamy się| przewinienie. 


już pięć miesięcy i nie będę mogła pra- 
cować w fabryce, jeżeli to dłużej po- 
trwa... 


Mąż traci pracę 


_W tydzień po ślubie Wacław wyszedł 
z domu i wrócił nad ranem pijany. Od- 
tąd eskapady te powtarzały się coraz 
częściej. 

Po roku przyszło na Świat dziecko. 
Matka łudziła się, że widok maleństwa 
zmieni Wacława. Ale próżne nadzieje: 

— Czego on tak krzyczy... — iryto” 
wał się, gdy malec zapłakał w kołysce. 
Trzaskając drzwiami uciekał z miesz- 
kania i przepadał nieraz na kilka dni w 
towarzystwie nawijarki Marty, z którą 
się ostatnio zaprzyjaźnił, 
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W niekórych krajach rok szkolny rozpoczyna sie wi 
istnieje zwyczaj 


W związku z tym 
które mają.. złagodzić 


ku końcowi. 


Marii Stuart 


Nowela 


W gabinecie mr. Archibalda liunta, 
jednego z najzdolniejszych detektywów 
Scotland Yardu, stała młoda, elegancka 
dama. Była więcej, niż zdenerwowana. 

— Proszę, niech pani usiądzie, — 
zwrócił się do niej przyjaźnie. 

Usiadła, oglądając się nerwowo, 

— Sprawa jest tak kłopotliwa. 

— Prosze mówić szczerze i bez 0- 
baw. Postaram się uspokoić panią. 

— Moja przyjaciółka, pani Qeddie, 
pan wie, żona milionera... 

Detektyw skinął głową. 
było znane w całym kraju. 

— Dtóż pani Geddie dostała od mę- 
ża cudne perły. Czarne perły kró.owej 
Marii Stuart. Klejnoty te oczarowały 
mnie a raczej opętały do tego stopnia, że 
byłam zupełnie nieprzytomna. Pan może 
nie wie co to znaczy, pan może iie zro- 
zimie. że można tęsknić za przedmio- 
tem. Ale moja tęsknota za czarnymi per- 
tami była tak wielka, że wprost rozcho- 
rowałam Się... 

Dama westchnęła 


Nazwisko 


i poprosiła ^ po- 


ła się dymem głęboko i mówiła dalej: 

— Wreszcie zdecydowałam się por 
prosić moją przyjaciółkę o pożyczenie mi 
klejnotów na kilka dni. Pani Geddie oka- 
zała się bardzo uprzejma i pożyczyła mi 
swoję perły. Byłam szczęśliwa. Nosi- 
łam je przez cały dzień i upajałam się 
nimi. Ale mój mąż przeraził się tą za- 
bawa i kazał nu natychmiast oddać klej: 
noty. Po drodze do pani Geddie czułam, 
że opanowuje mnie prawdziwie chorobli- 
wa mania posiadania czarnych pereł Ma- 
rii Stuart. 

Dama westchnęła ciężko i oczy jej za 
szły łzami, Detektyw obserwował je u- 
ważnie. 

I wtedy to przestałam panować nad 
sobą. Poszłam do jubilera, Pokazałam 
mu perły i poleciłam mu zrobić imitację, 
Zapłaciłam za nią wszystkie moje oszczę 
dności i jeszcze pożyczyłam sobie p'enię 
dzy, aby mój mąż nie dowiedział się o ni- 
czym. Imitacja wyszła znakomicie i ia, 
zamiast oddać pani Geddie prawdziwe 
perły. dałam jej moją imitację, a sobie 


zwolenie zapalenia papierosa, Zac'ągnę- ! zatrzymałam klejnoty. 


Pewnego razu Maria otrzymała do- 
datkowe zajęcie wieczorowe. 

— Zostaw dziecko w domu... — ode- 
zwał się Wacław. 


Nieszczęście 


Maria zgodziła się i z uczuciem stra” 
sznego niepokoju przepracowała kilka 
godzin. Późnym wieczorem wracała do 
domu. Gdzieś z pomiędzy drzew wy- 
dobywał się dym. Jak szalona rzuciła 
się Maria w tym kierunku. W partero- 
wych oknach mieszkania widać było 
płomienie. Maria wbiegła do kuchni. 

— Ratunku... — krzyczał Wacław, 
przygnieciony ciężką szafą, 

Maria zrozumiała co się stało. Na sza- 


osną, właśnie wtedy, gdy u nos zbliża się 
obładowywania dzieci torbami słodyczy, 
„przykry“ obowiązek. 


I piękna pani wybuchnęła niepo- 
wstrzymanym szlochem. 
Detektyw był wyraźnie stropiony. 
— Nie rozumiem, — powiedział, — o 


co więc pani chodzi, 


| 


DOLA 


fie, gdzie stała naftowa lampa, Wacław 
chował zazwyczaj butelkę wódki. Się- 
gając po nią, przewrócił widocznie sza* 
fę, Rozbita lampa leżała na podłodze, 8 
gryzące kłęby dymu wypełniły całe mie” 
szkanie. Ogień zajął firanki u okien. 
aer Gdzie Jędrek?... — krzyknęła Mā- 
ria. 

` — Ratuj męża... -Podnieś szafę... — 
krzyczał Wacław w obłędnym strachu. 

Maria próbowała podnieść ciężki 
sprzęt. Było to jednak ponad jej siły. 
Dym wypełniał mieszkanie į utrudniał od 
dech. Dziecko pewnie dusi sie w dymie. 
Jej dziecko... Maria wybiegła z kuchni. 
Jędruś leżał w kołysce napół przytom* 
ny. Maria porwała dziecko na ręce. Pło- 
mienie ogarniały coraz silniej dom. 

— Ratunku, Maryś... — dobiegł jej u“ 
szu stłumiony głos z płomieni... 

— Ratujcie Wacława! — krzyczała 
Maria wybiegając na dziedziniec, gdzie 
na widok ognia zebrał się tłum ludzi. 
Ktoś odebrał matce dziecko. Maria o” 
surnęła się na ziemię zemdlona, 

— Gdzie dziecko? — były jej pierw- 
sze słowa w szpitalu, gdy odzyskała 
przytomność, x > 

— Jędruś jest zdrów i cały — odpo- 
wiedziała pielęgniarka, 

— A Wacław?... — zapytała po dłuż- 
szej chwili, 

— Mąż pani nie żyje... Znaleziono go 
martwego, przywalonego ciężką szafą, 
Zmarł ze strachu... 


Z powrotem na wsi 


Po dojściu do ztlrowia Maria wróciła 
na wieś. Młoda kobieta postarzała się 
o kilkanaście lat. Kasztanowe włosy by= 
ły gęsto przetykane srebrnymi nitkami, 
pod oczyma malowały się sine cienie, 

— Mario, czy nie chciałabyś mojej 
pomocy na dalszej drodze życia? -—— py“ 
tał Paweł Morcinek, który nie zapomniał 
swej pierwszej miłości... " bi 

— Pawle, wiem, że byłbyś lepszym 
ojcem dla mego dziecka, aniżeli był nim 
ojciec prawdziwy. Uczyniłam błąd od- 
rzucając twoją wierną i wypróbowaną 
przyjaźń. Za błąd ten pokutuję, Nigdy 
nie zapomnę człowieka, który był moim 
mężem i nigdy nie umilknie w mych u* 
szach jego przedśmiertna prośba o po” 
moc... Czuję się winna chociaż wiele wy 
cierpiałam, ale żyć muszę dla dziecka... 
Dziękuję ci Pawle. za twoje dobre ser” 
cell 

Paweł Morcinek nie starał się pocie” 
szyć płaczącej kobiety. Nie żegnając 
się, opuścił dom Marii. Odchodząc, Pa- 
weł uśmiechał się, Raz w życiu ustąpił. 
Teraz jednak musi zwyciężyć... 


Anna Lem. 
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zawołała dama, wyciągając rękę po per: 
ły. Ile jestem panu winna? 


— Drobnostkę, 200 dolarów. Ale 


pani pozwoli, że zanim się rozstaniemy, 


opowiem jej małą historyjkę, Otóż pew- 


Wyjęła z torebki sznur pereł i poło- | nego” razu zgłosiła się do mnie pewna 


żyła na stole Archibalda Hunta, 

— Chcę oddać te perły prawej właś" 
cicielce, ale bez wywołania skandalu, po 
prostu, aby nie domyśliła się tego. 

— O, to jest trudna sprawa, — od- 
parł detektyw. 

— Tak, ja wiem, — rzekła dama, 
ocierając łzy, — Ale ja mam pewien plan. 
Otóż w niedzielę odbędzie się w salo- 
nach państwa Geddie wielkie przyjęcie. 
Chodzi o to, żeby w tańcu z gospodynią... 
nieznacznie... zamienić klejnoty na imi- 
tację.., 

— Plan śmiały, — powiedział w za” 
myśleniu Hunt, — trudny, ale można to 
zrobić. Niech mi pani powierzy tę spra- 
WĘ... 
— Błagam, niech pan uwolni moje 
sumienie od tej dręczącej zmory,., 

* 


W poniedziałek rano piękna dama by 
ła już w gabinecie detektywa. 
— Udało się! — zawołał 


nie ma pojęcia o niczym... 


była artystka kabaretowa z prośbą, a* 
bym jej ułatwił kradzież drogocennych 
klejnotów. To nie paradoks, łaskawa 
pani, artystka nie powiedziała tego 07 
twarcie, ale dała mi imitację klejnotów z 
prośbą, abym jej wzamian za to przy” 
niósł prawdziwe. Kradzież tę chciała 
zamaskować sentymentalną baicczką 0 
opętaniu, o sumieniu... Ale co pani jest? 

Dama zbladła i kurczowo chwyciła 
się krzesła, 

— Pan chce przez to powiedzieć, że 
te perły, które mam w dłoni... 

— Tak, one są prawdziwe, imitacja 
zaś znajduje się jeszcze na szyi pani 
Geddie. 

Dama z łoskotem rzuciła perły na 
podłogę i obrzuciwszy detektywa niena” 
wistnym wzrokiem, wyszła z pokoju. 

Mr. Archibald Hunt zadzwonił, We- 
szła sekretarka, 

— Panno Mildred, — powiedział de” 
tektyw. — Niech pani weźmie te perly 


i Archibald |z podłogi i ozdobi nimi swoją piękna 
Funt. — Oto pani imitacia, Pani Geddie |szyję. 


„ Będą pani odpowiadać w zupe!” 
ności, skoro miały zdobić szyję milioner 


— O, jestem naprawdę szczęśliwa!-— ki, pani Geddie. 
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Echa ekscesów 


Bagdad, 6 maja. (PAT). 
„Okazuje się, że prócz sekretarza po- 
seistwa irakskiego w Paryżu, w aferę 


skiego w Paryżu sprzedawał broń nie 
gen. Franco, lecz rządowi w Walencii. 
Gen. Franco dostarczał broni sekretarz 


Wbrew poprzednim wiadomościom |się zaś tyczy sekretarza z Berlina, to 


a przemytu broni do Hiszpanii jest rów-| poselstwa irakskiego w Berlinie. Sekre J © $ a: 

szili w Międzyrzeczu kę CY, RR R poselstwa tarz z Paryża siedzi obecnie w więzie- Sx 

„adi Międzyrzec, 6 maja. irakskego w Berlinie. Obaj będą sąt ziejniu w Bejrucie, czekając na decyzję Ó 

nai W związku z osiattni żaióclaji W ni za zdradę stanu w Bagdadzie. władz co do wydania go Irakowi, co ASTA DO Z B W | 


q Międzyrzecu, w czasie których uliczni- 
ty napadali na Żydów i wybijali szyby 
W domach żydowskich, do Międzyrze- 
ĉa przybył starosta z Radzynia i ko- 


okazuje się, że sekretarz poselstwa irak miejsce jego pobytu jest nieznane. | 


Incydent w sądzie krakowskim 


l 
m 


i | 
chu. "ai policji powiatowej, którzy we- | 
iężki AT do siebie miejscowego przewód-| Jeden z dzienników krakowskich] graniczne“. W tym momencie sędzia 
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nojej | WW SzaN A szkól 810 — 1130 Przerwa, 1130 m 1157 | 19.00-19.20. OAK OO aa sśkof | Sai BOR: 0) 

| i ych): - .00—19.20. , ie rewie” — skecz Joanny -įg f: z A 

= DY” WARSZAWA, 6 maja. SŁOWA i A TOMBE Seel aroas Gabrieli banel < wystawiona będzie ogromnie zabawna, aktualna 
nniał W Warszawie wybuchł strajk oku- | Pauszer. 11.57-12.03 Sygnał czasu z Warszawy. |19.20—19.45. „Z pieśnią po kraju” — audycję | pelna najprzedniejszych dowcipów politycznych 

l | pacyjny pracowników w 25. składach Hejnał z Krakowa. prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. satyra A. Birąabęau „Woźny „i Minister”, 
szym | "manufaktury na Nalewkach 1 Gesi j 1203—1240 Orkiestra wojskowa pod dyr, Anto- | 19.45—20.00, Fragment operowy. j 
| nim A > ĘSIEJ. | niego Chrapczyńskiego. 12.40-12.50 Dziennik |20.00—22.30, Koncert. poświęcony iwdzezakci g- _ POPIS TAŃCA ARTYSTYCZNEGO 

Ogółem strajkuje przeszło 100 osób, południowy, 12.50—13.00 „Mój ogródek wa- rola oko A Transmisja z ar-|szkół: Haliny Waldman, Janiny Zandel í Re- 

| od- które nie opuszczają sklepów. rzywny” —- pogadanka Ireny Dochówny. 13.00— monij Warsz, Wykonawcy: Orkiestra Filhm.|giny Gutman odbędzie się w niedzielę, dn, 9-go 
waną Strajk wynikł na tle niehonorowania 14.00 „Coś dla każdego” (płyta za płytą), — Warsz. pod dyr. Adama Sołtysa | Eugenia | maja br. o godz. 11.30 w Teatrze Polskim, Ce- 
gdy u bi i 14.00—14.57 Przerwa. Umińska (skrzypce). Koncert poprzedzi po- | gielniana 27. 

sm mowy zbiorowej. 14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. gadanka Jerzego Freihertera. i Bilety do nabycia w kancel. Szkoły, Legio- 
no 15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 22,30—22.50. „Dziecię starego miasta" — frag" |nów 16, tel. 124-47. W dniu popisu w kasie | 
ch u- Rozstrzelanie 30 przy- 1515—15,40. Muzyka dla wszystkich — płyty. ment z powieści Józefa Kraszewskiego. teatru od godz. 10, rano. fi 
> po” ő żyw (kc wiak zz święto?” poradzi Lu» |22.50—23.00. Muzyka — płyty, eneee avu mius REY a e e a ERE 
wi zumiewski. 
DoI wódców kurdyjskich 15.45—16.15. Lekki koncert — płyty. AUDYCJE ZAGRANICZNE. nosi «i się pocą? % 
CKĄ... Aleppo, 6 maja 1615—16.30: Rozmowa z chorymi ks, kapelana | 19,35 RADIO ROMANIA. „Wesele Figara" — Stosu DINOL roszku l 
ppo, j p i 
ISP (Pat) Komunikat oficjalny podaje, że Ra Pa GOLYO p BOLS Ca OKRÓLM. K x Tenen) nonii i 
$ í è ale, ŻE | 16,30—17.50. Koncert ze studia P. R. na Mię- |20. „ Koncer opinowski. 
w Diarbekir (Syria) rozstrzelano 30-tu dzynsrodowych Targach Poznańskich. Wy- [20.10 Monachium. Wieczór muzyczny. 
e przewódców kurdyjskich, zamieszanych konawcy: „Oriente Rozgłośni Poznańskiej ow rety kz IL Weditog czy — op. | Ukazał się Nr.17 ciekawego tygodnika i 
w niedawno odkryty spisek przeciwko po yr, F. Kowalika, Zofia Fedyczkowska ussorgskiego — ax r. z Opery). | 
, Pa- Syrii F $ | PR = L. sopran, Józef Madej — klarnet, Włady- |20.30 LILLE. Wieczór oper. y 55 
oni . Egzekucja wywołała wielkie roz- sław Raczkowski — fortepian. W przerwie |21.00 RZYM. Wieczór pośw. pamięcj Gomeza — 
tapil, oryczenie wśród plemion kurdyjskich.| o godz. 17.00—17.15: Aicha oD OAAS = (tr, z La Scali). 559 
Zawiera pom. inn. | 
JJ „KORDASZ DEMASKUJE PORYWA- 
AA. CO CZY DZIECI”. ) 
„Okret tysiąca przygód“). 
d z 8 a 66 Kolorowe sensacyjne filmy. — Fascynu* j 
per: niezapomnianej bohaterki „Bocznej ulicy jące powieści. — Emocjonujące przys | 
ka OW, | „lfrody. — Groteskowy hum wy. — 

Ale Irena Dunne wryła się w naszą pa-jczuje w trudnych, skomplikowanych W filmie „Teodora robi karierę... e AUAA Rozrywki ący 3 i 
emy, mięć swą rolą w „Bocznej ulicy“. —|sytuacjach. Jako „Teodora“ ujawnia wszystko, począwszy Cd SCenariusZa, | CENNE NAGRODY DLA CZYTELNI. | 
pew- rzez długie lata nazwisko jej przypo-|ona w grze wiele finezji i humoru w |poprzez wykonanie aktorskie, reżyse-| * KÓW 
ewna minato nam tę wspaniałą kreacię, która| wykwintnej formie. Jej wszechronny i|rię aż do zajęć i strony technicznej jest D b ž 
a, a” dostarczyła nam tyle pięknych wzru-|żywy talent obfituje w akcenty cha- |przesiąknięte prawdziwą kulturą, wy- o nabycia wszędzie. Kosztuie 
inych szęń. Wzruszeń tak wielkich, że ich| rakterystyczne i dramatyczne, sokim poziomem artystycznym i pomy- | 
kawa wa nic zatrzeć nie zdoła. Film p.t. „Teodora robi Karierę...', |słowością ludzi prawdziwej sztuki. 
zo 07 ecnie Irena Dunne zrealizowała | jest to ostatni film Ryszarda Bolesław- a n 
ÓW Z film p.t. „Teodora robi karierę". Jest| skiego. Doskonale skomponował on re- Główną atrakcią iest jednak przede 
przy” O nowy wspaniały triumf tej wielkiej| żyserską stronę filmu, umiejętnym wy- WOM — Irena LR saa ma 
ciala aktorki. Irena Dunne — to jedna z nie-|zyskaniem wzrastającej dynamiki wy- |: ystka, operująca niesiychanym 30- 
ką 0 wielu aktorek filmowych, która pory-|dobył bogatą skalę coraz to silniej- paeen RNA Aa ETA ; ne 
sst? AC wysokim poziomem gry, dla której| szych efektów. Scenariusz oparty na Ta Ta pienia największą aktorką 
yciła rak wprost słów zachwytu. komicznych sytuacjach i dowcipnym | Sry. 

I W filmie „Teodora robi karierę... | dialogu jest kapitalny. Jest to humor te-| Film „Teodora robi karierę...*, o któ- 
ć, Że rena Dunne występuje w roli podobnej| go samego rodzaju go w filmie „Pan z|rym w całej Europie pisze się od kilku | 
O roli, jaką niedawno kreował Gary | milionami”, obnażający paradoksalne |miesięcy, : wchodzi dziś na ekran kina i 
itacja ooper jako „P ili I hy bohaterów i częst lujący do|„CASINO" 
ita r jako „Pan z milionami“. Irena| cechy bohaterów i często apelujący do|„eAs z 
pani unne, świetna artystka, doskonale się| intelektu. 
Å- c a a 
a Dźwiękowe kino Arcydzieło treści, reżyserii i gry aktońskiej prod. wiedeńskiej 
u. 99 
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ONET" Dziś i dni „NUR EIN KOMEDIANT“ 


następnych! 


w czoł. rol.: RUDOLF FORSTER, HILDE VON STOLZ I HANS MOSER. 


Pocz. o 4, w niedz. o 12 


Na I-szy seans m. po 54 gr. 


Z ZA KULIS ZEBRAN 


JA F. 


na którym odrzucono prośbe Solski o przydzielenie orga- 


mizacji mistrzostw bokserskich turopy 
(Od specjalnego wysłannika „Republik:* w Mediolanie) 


MEDJOLAN, 4 mala. 
Drugi już raz ubiega się P.Z.B. o organi- 
zację mistrzostw Europy — drugi raz starania 
te nie przynoszą korzystnego rezultatu. Pierw= 
szym razem  ubiegli nas Włosi, tym razem 
współzawodniczyli z nami Irlandczycy. 


Konkurencja znana była od dawna, P.Z.B. | 


postanowił się więc zabezpieczyć i do Medjo- 
lanu zjechać w licznym gronie reprezentacyj- 
nym możliwie jaknajwcześniej. Dw 


dzające zebranie Komitetu wykonawczego F. 


ILB.A. poświęcili pp. dyr. Kuczyk, mir. Miżyń- 
na decydujące rozmowy zj 


ski | Rybarczyk 
członkami Komitetu, 
Wszystko zapowiadało się jaknajlepiej. 


(Włoch) wykazali wielkie zrozumienie dla sta- 
rań polskich i przyrzekli poparcie i swoje 
głosy. Nawet p. Kankowski, którego stosunki 
z; P. Z. B. są bardziej niż napreżone nia dał 
zdecydowanej odmownej odpowiedzi, Piątym 


|no się nad tym, 
a dni poprze | pierścionek w czasie walki ma być zdyskwalie 


Za. | 
równo prezes — red, Soederlund (Szwed), jak | 
i wiceprezesi dr. Metzner (Niemiec) i Mazzia| 


| 


członkiem komitetu był Fin — Smith, Sprawa | 


skich). Powołano następnie, a raczej wcześ- 
niej, Niemca dr. Metznera na stanowisko wice 
prezesa F..B.A. na miejsce opróżnione przez 
Niemca Ridigera. Odmówiono Holandii zezwo 
lenia na wyprawę do Rosji na mecz między- 
państwowy, 

Powzięto kilka ważnych decyzji odnośnie 
interpretacji przepisów, M. innymi zastanawia- 
czy zawodnik, 
fikowany też 


czy nie, Cała sprawa wynikła 


który nosi | 


na tle dwóch przypadków jakie miały miejsce walką należy dokładnie sprawdzać 


ręce mr 


na Węgrzech | Polsce (Spodenkiewicz—Pinta?) | wodników. 
Oto zebrani osądziii, że nie jest to podstawą | 
do dyskwalilikacji, bowiem bandaże I rękawica ; wagę rękawic. Wszystkie muszą ważyć 8 ue 
hamują zupełnie siłę uderzenia miejscem zao- |cyl, tym nie mniej były różne sposoby ich fa- 


patrzonym w obrączkę i że zawodnik uderza- | brykowania, 


jący niewątpliwie bardziej czuje ból, niż prze- 
ciwnik. 

Jakkolwiek uznano, że noszenie obrączki 
nie jest podstawą do dyskwaliiikacii, to led- 
nak noszenie jej jest niedozwolonym i przed 


| 


F..B.A. ponadto postanowiła unormować 


Odtąd wszystkie będą musiały 
mieć jednakową wagę nawet części składo” 
wych (skóry, włosia I t. d.). 

Pracowicie spędzają tu dnie panowie dzla* 


łacze. 
MAUR. LIP. 


Zwycięstwo Woźniok.ewicza i Sipińskiego 


w drugim dniu mistrzostw pięściarskich Europy 


MEDIOLAN, 6 maja. 


W czwartek walczylj trzej Polacy |czył doskonale na dystans, 


zdawała się być załatwiona skoro trzy osoby| Woźniakiewicz, Sipiński I Piłat. 


zapowiedziały głosy za P.Z.B. 
Diugo czekaliśmy wraz z przedstawicielami 


P.Z.E, na wynik obrad. Im dłużej czekaliśmy, | 


tym bardziej sobie uprzytamnialiśmy, że szan- 
se na organizację przyszłych mistrzostw Kuro" 
py w Polsce są minimalne, Takich spraw nie 


załatwia się na dwa dni przed posiedzeniem | 


l na... wojennej stopie z możnowładnym w F. 
LB.A. p. Kankowskim. 

P.Z.R. dawno już — na ostatnim Konkresłe 
RIBA w Berlinie — wypowiedział się prze- 
ciwko votum zaufania Węgrowi, nic dziwnego 
że teraz — gdy nadal jest on u steru w!adzy 


| 
| 
| 


| 
| 


Przeciwnikiem Wożniakiewcza był 
Irlandczyk Smith. 


z LID 


Po 


W pierwszej rundzie Irlandczyk wal 


Polaka serią ciosów. Wożźniakiewicz 
jest speszony i walczy chaotycznie od- 
dając rundę przeciwnikowi, 


iska przegrywa z bitwa 


na mistrzostwach Europy w koszykówce 


RYGA, 6 maja. 
W półlinale mistrzostw Europy w koszyków= 


— mści sie za dawne dni. A że wie przytem | co Polska spotkała się z Litwą, przegrywając 


dobrzo jaką cieszy się w Polsce opinią, Lyło 
więcej niż pewnym, że starania P.Z,B, idą na 
marne. : 

Tak się też stalo. Organizacię mistez`siw 
Europy w 1939 roku przyznano Irlandi 

Leilne starania Polski o organizację tel Mu- 
prezy i wepowodzenie tych starań odbin się 
głośnym cchem w kuluarach hotelu „Titanis — 
Loretos Najbardziej współczuli nam Duńzczy* 
cy, Czesi i Niemcy. Wszyscy pytali o motywy 
dla jakich poraz drugi odrzucono, bardzo ko- 
rzystną |lnansowo, ofertę Polski, 

— Daliśmy pierwszeństwo Irlandii -- odpo: 


25:32, Do przerwy wynik był remisowy 18:18, 
Publiczność łotewska zachowała się skandalicz- 
nie wobec Polaków. 

W drugim półlinale Włochy pokonały Fran- 
cię 36:32 (15:20). 


Do finału zatem stają Litwa i Włochy, 

Prasa litewska z wielkim zadowoleniem no- 
tuje pierwsze trzy zwycięstwa swej drużyny w 
Rydze, zaznaczając, że dla Kowna nie jest to 
żadną niespodzianką, ponieważ zna poziom ko- 
szykówki na Litwie W Kownie oczekują, że 
Litwa zdobędzie mistrzostwo Europy. 


Osmólski zwycięsga wyścigu b. T.K. 


Udana szosowa impreza kolarska 


W dniu wczoralszym odbył się" na 


trasie ‘ 


o jakie 20 mtr. przed grupą złożoną z Osmól- 


wiedział nam. zagadnięty w tej zprawie p. Kan Krzywie—Zgierz—Stryków—Głowno I z powro , skiego, Pietraszewskiego, Stolarczyka 1 Kuchar 
tem szosowy wyścig kolarski dla zawodników skiego i dopiero na finiszu Osmólski wyprze- 


kowski — gdyż uznaliśmy za konieczne wciąg= 


nać zarówno Irlandję jak i Anglię bliżej boksu | licencjowanych 


środkowo-europejskiego. Państwa 
przyjeżdżać ciągle do nas, 
zrobić na ich rzecz koncesję. 


chcą 
więc 


te ule 
musieliśmy 


| wyścig 


na 50 klm, zorganizowany 
przez Łódzkie Towarzystwo Kolarskie, zaś 
równocześnie na trasie skróconej odbył się 
propagandowy dla młodzieży na 25 


Tak brzmią oiicjalne motywy. Wszyscy Je- | Klm, 


dnak więdzą, że p. Kankowski przeforsował 
swoją opinię, tłumacząc na komitecie, że za- 
równo publiczność poznańska I 
jak i sędziowie nie dają gwarancji bezstronne- 
go przeprowadzenia imprezy, przytaczając przy 
kłady z własnego doświadczenia, 

Od tej chwili stosunki pomiędzy p. Kan- 
kowskim a P.Z.B. jeszcze bardziej się popsuły. 

Nie dużo brakło do starcia, gdy p. Kankow 
ski z dwóch zgłoszonych przez Polskę sędziów 
doruścił tylko p. Bielewicza, rezygnując z 1» 
sług p. Słabickiego. Na ostrzu noża postawiona 
sprawa przywróciła p. Słabickilemu prawo sę” 
dziowania w turnieju mistrzowskim. 

Posiedzenie Komitetu wykonawczego obrą* 
dowało nad innymi jeszcze sprawami, Postano 
wiono przede wszystkim przychylić się do 
wniosku Ameryki, aby zapoczątkowano w bie- 
żącym roku  międzykontynentalne spoxkanie 
Europa — Ameryka było kontynuowane | od- 
bywało się co roku (za wyjątkiem lat olimpij- 
ET ERU GWY ZET REZYATATWA LEŃ teada TTE 


Sensacja piłkarska Wilna 


WILNO, 6 maja. 

Rozegrany w Wilnie jeden z decydujących 
meczów piłkarskich pomiędzy Ognisklem a 
Makkabi zakończył się . sensacyjnym zwycię= 
stwem Makkabi 3:1 (1:1). 

Dla Ogniska mecz ten był najważniejszym, 
bowiem nawet remis wystarczałby kolejarzom 
dla delinitywnego zdobycia mistrzostwa Wilna. 

Obecnie trzy drużyny: Śmigły, Makkabi I 
Ogrisko posiadają teoretycznie różne szanse na 
zajęcie pierwszego mielsca w tabell końcowej. 


Nieszezególny wynik 
mistrza Anglii w N'emczech 
DUISBURG, 6 mala. 


W wyścigu dla licencjowanych startowało 
15 kolarzy, z których 13 wyścig ukończyło. 


warszawska! Zwyciężył po zażartej walce na finiszu Osmól 


skl Alf, (ŁTK) w czasie I godz, 36 min. 30 sek. 
przed Leśkiewiczem (Wima) 1.36,30,2, Stolar- 
czykiem (Bonuta) 1.37,56,2, Kotlickim (Boruta) 
1.37.56,4, Bulaklem Ant (Boruta) 1.39.04, Kirs 
szem (Ranid) 1.39.044, Kirchnerem (Zjedno* 
czone) 1.39.05, Kucharskim (ŁTK) 1.39.08, Lauk, 


sem (ŁKS) 1.39.18 I Szostkiem (Zjednoczone) 
1.39.53. 
W czasie wyścigu Pietraszewski Lucian 


(ŁTK) uległ „wysypce“ I doznał obrażeń rąk. 
Wyścig prowadził przez cały czas Leśkiewicz 


Pierwsze wyniki 
tenisistów polskich w Berlin'e 


BERLIN, 6 maja. 

W czwartek rozpoczął się w Berlinie mię- 
dzynarodowy turniej tenisowy Blau-'Weiss'u z 
udziałem tenisistów kilkunastu państw europej- 
skich. Z Polski uczestniczą w turnieju Spychała 
i Bratek, 

Pierwszego dnia Spychała pąkonał Niemca 
Drosta 5:7, 6:2, 6:2, a w grze podwójnej para 
Spychała — Bratek przegrała z parą niemiecką 
Beuthner — Bartkowiak 6:4, 7:5. W grze mie- 
szanej para Spychała — Hiller uległa parze nier 
mieckiej Bergengruen — Hildebrandt 6:1, 6:1. 


Noji wygrywa 
bieg „Dziennika Bydgoskiego* 


A Bydgoszcz. 6 maja. 
W ramach zawodów Poznań—Pomorze od- 


był się w Bydgoszczy bieg na przełaj „Dzien-| 


nika Bydgoskiego“, Do biegu zzłosiło się 602 


W czwertek odbył sie w Duisburgu wobec zawodników, startowało 350. 


40 tys. widzów mecz pomiędzy” nieoiicialną re- 
rrezentacją Niemiec a mistrzem Anglii Manche- 
ster City. 


Mecz zekończył sie wynikiem bezbramka= 


W biegu luniorów na: dystansie 1.500 m, 
zwyciężył Norwd (WKS, Gryf, Toruń) w czasie 
1:42,2- 


W biegu sentorów na trasie ponad 3.000 m 


wym 0:0. Wynik ten nie Jest dla Anolików zbyt uczestniczyło 184 biegaczy. Zwyciężył Nojl (Le- 
zaczczytny, Anglicy zresztą nie wysilali się spe- gia, Warszawa) w czasie 10:43,2 , 2) Świnarski 


cjalnie, 


(HCB, Poznań) o trzy „metry za zwycięzcą. 


dził Leśkiewicza. 

W wyścigu dla młodzieży na 25 klm. zwy* 
ciężył w znakomitej formie Derwiński (niesto- 
warzyszony, Koluszki) 45 min. 45 sek, który 
przez cały czas przez nikogo nie atakowany 
prowadził wyścig i wyprzedził o dwie minuty 
następnego Górniaka (Zduńsko-Wolskij Klub Ko 
larski) 47.46. Dalsze miejsca zajęli z niezna= 
czną różnicą czasów: 3) Bednarek (Ziednoczo* 
ne) 48.16, 4) Stańczak (Zj.) 48.18, 5) Wagner 
(Rapid) 48.26, 6) Stawski (Niestow,) 48.27, 7) 
Szymański (Zjedn.) 48.27,2, 8) Gabrych (ŁTK) 
48.46, 9) Pele (Zd. Wolski KI. Kol.) 49.46, 10) 
Hole (Niesfow.) 51.06, 11) Zinapold (ŁKS), 12) 
Łubiński (Wima), 138) Falkowski (PTC), 14) 
Rudzicki (ŁTK), 15) Gaszewski (Resursa). Pod 
kreślić należy duży udział startujących 50 za- 
wodników, z których wyścig ukończyło 46. 

Organizacja obu wyścigów sprężysta, 


Dziś walnę zebranie 
tenisistów Makabi 


W dniu dzisiejszym 0 godz. 20.30 odbędzie 
się doroczne walne zgromadzenie sekcji tenni- 
sowej Makkabi w lokalu klubowym przy ulicy 
Al. Kościuszki 21, 


Na porządku dziennym szereg niezmiernie 
doniosłych spraw sekcji, a między Innymi ży- 
wotna kwestia budowy własnych kortów. 

Wzywa się wszystkich członków sekcji do 
punktualnego stawiennictwa, Goście mile wi- 
dziani, 


Resovia na czele 


ligi Ilwowskiel 
LWÓW, 6 maja. 

W ramach Iwowskiej Ligi okręgowej osiąg= 
nięto następujące wyniki: 

We Lwowie Hasmonea pokonała Czarnych 
2:0, Pogoń zwyciężyła PKS 8:1, Ognisko (Ja- 
rosław) pokonało Lechlę 4:2, Resovia zwycię- 
żyta Ukrainę 2:0. W Samborze Korona zremi- 
rowała z Czuwałem z Przemyśla 3:3, zaś w 
Przemyślu Polonia pokonała Drugi Sokół! ze 
Lwowa 5:2. 

W tabeli browadzi Resovia przed Czarnymi 
i Ukraina. 


Z E 
w R m W Z a, 


W drugim starciu Polak walczy zna 


zasypując | cznie lepiej, prze do przodu I mimo 0- 


trzymanego ostrzeżenia rozstrzyga run 
dę na na swą korzyść. 

W ostatniej rundzie Polak jest już 
panem sytuacji, a pod koniec rundy po 
syła nawet Irlandczyka do 4 na deski, 
Irlandczyk wstaje oszołomiony i koń- 
czy walkę groggy. 

Zwyciężył wysoko Wożniakiewicz, 

Sipiński walczył z Belgiem Denthi- 
ie, wygrywając przez dyskwalifikację 
przeciwnika w trzeclej rundzle. Belg 
walczył nieczysto i otrzymał dwa 0- 
strzeżenia przed dyskwalifikacją. 

Pierwszą rundę wygrał Polak w 
drugiej Belg jest nieco lepszy, ale w 
trzeciej zaznaczyła się znowu przewa- 
ga Polaka. 

ERUPE ZA EERTE AEE 


Mecze o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A 


W dniu wczorajszym odbyły się następujące 
dalsze mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A: 

WIDZEW — UNION TOURING 2:0 (2:0). 
W Union - Touring zawiódł zupełnie atak, który 
nie umiał wyzyskać cały szereg dogodnych sy- 
tuacji i strzelał niecelnie, W pierwszej połowie 
Widzew, będąc zespołem lepiej zgranym, strze= 
la dwie bramki przez Jackowskiego | Augusty= 
niaka (nie bez winy bramkąrza UT Michalskie= 
go). Po przerwie UT przeważa, jednak obrona 
Widzewa likwiduje doskonale wszystkie ataki. 
Pod koniec muczu zniesiony został z boiska 
Milczarek z Widzewa, kłóry zderzył się z o- 
brońcą UT Durką | uległ kontuzji, Sędziował p. 
Pęski. Widzów 1.500. 

ŁTSG —BURZA 4:0 (1:0). Mimo, iż Burz 
grała b. ambitnie, uległa drużynie lepszej tech- 
nicznie, Drużyna ŁTSG była dobrze dyspono* 
wana, miała przewagę i przy większym wysiłe 
ku mogła osiągnąć lepszy wynik, Do przerwy 
pada pierwsza bramka w 12 min. dla zwycięz* 
cy przez Mittelstaedta, Po przerwie ŁTSG stale 
naciera, zdobywając dalsze bramki przez Kró* 
lika (w 3 min.) i Voigta (w 4 i 25 min.), Sędzioe 
wał p. Wardęszkiewicz, 

ŁKS I-b — WKS 2:1 (2:1). Mecz zakończył 
się niespodziewanym zwycięstwem ŁKS-u, któ- 
ry grał b. ambitnie. Do przerwy ŁKS zdobywa 
dwie bramki przez Przygońskiego I Czajkow* 
skiego, podczas gdy wojskowym udaje się zdo* 
być bramkę przez prawego łącznika, Po przer* 
wie WKS dąży do wyrównania, jednak nie uda* 
je się mu to. Sędziował p. Kulawiak, 

SKS — PTC 2:0 (1:0). SKS narzucił ostre 
tempo gry, które utrzymał do końca meczu. Ło” 
dzianie mieli w obu połowach lekką przewage 
będąc zespołem bardziej bojowym, Bramki zdo- 
byli Owczarek I Lubczyński. Sędziował p. Ko* 
walewski. 

SOKÓŁ — WIMA 2:0 (1:0). Sokół był zespo” 
łem lepszym w linii ataku i po ciekawym prze” 
biczu strzelił dwie bramki przez środkowego 
ataku. Sędziował p. Jancz, 


Katasirofalna klęska 
eksligowej Legii 


WARSZAWA, 6 maja. 

W meczach piłkarskich o mistrzostwo klasy 
„A“ okręgu warszawskiego eksligowa Legia 
przegrała z Polonią 1:6, tracąc prawie zupełnie 
szanse na powrót do Ligi. 

Inne wyniki: Fort Bema Bzura 4:1, Okęcie 
—. Pogoń (Grodzisk) 1:0, PZŁ — Ordon 4:1 
CWS — AZS 8:1, PWATT — Orzeł 2:1, Orkan 
— Zorza 4:0, Huragan — Warszawianka I-B- 
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„REPUBLIKA" nr. 124, Piątek, 


w dziedzinie kosmetyki lekarskiej dała wyniki 
Ludzie ci wypowiedzieli wojnę 
i stworzyli środki, wywołujące działaniem swym 
rezultaty, Do środków 
który 
Z i odnawia nojbordziej zniszczoną cerę, 
szczki i wągry. Udelikatnia skórę i nadaje jej 


piegi 


ea a AA E 


Floridsdorter gromi Ł.K.S. 


iedeń jeż łodzi 5:0 (2:0 
iedeńczycy zwyciężają lodzian 5: » 
ambicją I dotrzymują pola, Pierwsze dwie brali+]z dwoma łącznikami, W dwudziestej minucie 
otrzymuje lewy 
niemal pod swoją bramką, 
dość wolnym tempie aż prawie do bramki i 
strzela pewnie w róg Andrzejewskiemu, który nie 
mógł zatrzymać, W ostatnich dziesięciu minu- 
èst | tach łodzianie mają więcej z gry. Z „murowa 
uje | nej“ pozycji przenosi Herbstreich i w 36 ml- 
uucie bramkarz Wiednia z dużą dozą szczęścia | 
broni na róg z niemałym trudem. Czerwoni biją | Dział 
w tej fazie gry kilka rogów, jednak bez rezul- 
tatu. Król strzela jedną ze swych bomb nie do 
zatrzymania z ok. 30 metrów: bramkarz wie- 
deński skapitulował zanim piłka doszła do celu, | 
— niestety był nim.. słupek. W następnej mi- | 
nucie znów Król przenosi. Znów czerwoni biją 
dwa rogi: wszyscy gracze są pod bramką wie- 
deńczyków: ŁKS dopiero teraz zaczyna gra 
a może tylko wiedeńczycy grać przestają, Mi- | 
mo to w 40 minucie zdobywają wiedeńczycy , Bar-Kochba iun. p. Goło. 
jeszcze jedną bramkę, 


Nie bacząc na nagle ochłodzenie 1 możliwość 
deszczu, nie bacząc nawet — co ważniejsza — 
NOE z Cracovią — na mecz Floridsdorier 


ki padają w 20 i 24 minucie. Od tej chwili nasi 
tracą zupełnie animusz, I inicjatywę przejmują 
wiedeńczycy, nie oddając jej niemal do ostat» 
nich minut meczu, W 34 minucie ratuje Andrze- 
jewski naplętkiem, po chwili przenosi lewy łącz 
nik gości z pewnej pozycji. Po wykopie | 
atak łódzki przy piłce. Sędzia p. Lange dyk 
wolny pośredni, bity z linii karnej, Lewandów- 
ski nie trafla. Pod koniec pierwszej połowy 
spada mocna, wiosenna ulewa. Bez pauzy dru» 
żyny zmieniają pola I gra toczy się dalej. 

Już w drugiej minucie zaprzepaszcza Le- 
wandowski i nie umie „poprawić” Herbstrelch 
b. dogodnej pozycji. W piątej minucie mają tø- 
dzianie znów okazję zdobycia bramki, ale Herb- 
strelch przenosi, W 11 minucie po pięknej akcji 
napadu lewoskrzydłowy wledeńczyków wySll- 
wa tuż przed bramką prawemu łącznikowi I pit- 
ka „siedzi“, Mając już trzy bramki „w kiesze- 
nii“, wiedefczycy poczynają grać tileco wolniej, 
tymbardziej, że ŁKS nie narzuca tempa, W 14 
minucie idąc „spacerem“ z przeboju ku bramce, 
przestrzela środek ataku gości z dogodnej sy* 
tuacji. W tej fazie gry udaje się atakowi czer- 
wonych, zawsze z przypadkowych wypadów, | 
dać dwa strzały na bramkę, jednak oba są sta- 
be I doskonały bramkarz wiedeński chwyta pit- 
kę w ręce, Herbstreich idzie na skrzydło, gra 
jednak stale na łączniku. Łodzianie grają tedy 
od tej chwili jakby bez prawego skrzydła a zato 


Å; C. — Ł. K. S. stawiło się około trzech ty- 
ślęcy miłośników piłki nożnej. Sprawiła to nie- 
Wątpliwie „tirma“ gości, zajmujących w pierw- 
fzej lidze wiedeńskiej szóste obecnie miejsce 1 

gnienie ze strony naszych sportowców obej- 

nia piłki nożnej w wydaniu wiedeńskim, a 
więc bodaj czy nie najlepszym, 

Na wiedeńczykach nie zawiedliśmy się. Za- 
wWiedliśmy się za to kompletnie na naszej ligo- 
wej drużynie, Wprawdzie nie spodziewano się 
wiele po L. K. S, przechodzącym obecnie — 
oby krótkotrwały — kryzys formy, ale mimo 
Wszystko z tak słabą grą ze strony łodzian nikt 
p nie Hczył. Jeśli dodać do tego brak szczę- 

a w drużynie łódzkiej, porażka aż w stosun- 
ku 5:0 (2:0) stanie się jasna. 

ŁKS wystąpił w składzie: Andrzejak, Ka- 
fag — Gałecki, Osiecki — Wolski — Tadeusie- 
wicz, Miller — Król — Lewandowski — Herb- 
strejch — Nowicki, 

Wiedeńczycy, jak słychać, zagrali w swym 
składzie nienajlepszym z drużyną mocno po- 
Przestawianą. 

Gra toczy się początkowo otwarcie, choć 
Już w pierwszych minutach zaznacza się prze- 
Waga gości, którzy lepiej się ustawiają, są szyb- 
si i —oczywista — zdradzalą znacznie większe 
opanowanie piłki, Łodzianie nadrablają jednak 


przedwczesnemu 


tych: należy Krem Cazimi 
zięki swym odżywczym składnikom zmieniającym”, (meto- 
usuwając piegi, zmor- 
młodzieńczą świeżość. 


KREM CAZIMI METAMORPHOSA 


skonałym ustawieniem się i — jak wspomina- | 


7 maja 1937 r. ? 


nodspodziewane. 
starzeniu się 
cudowne „wprost 
Metamorphosa , 


wada 


Ma Zielone Świątki 
Zastępca: 
„PRODUKT“, Łódź, Narutowicza 32, 


Niezrównana książka z przepisami 
D-ra A. Oetkera p. t. „Dobra gospo- 
dyni piecze sama* jest do, nabycia 
we wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach 1 u naszego zastępcy. 
Cena obniżona 30 gorszy. 


łącznik  wledeńczyków piłkę 
prowadzi piłkę w 


oficialnv ŁZOPN 


Komunikat WSS Ne 15 
z dnia 5 maja 1937 r. 


Pkt. 1. Obsąda zawodów o mistrzostwo; 
8.5, godz. 16.30, boisko WKS, WKS. jun— 
6, | SKS, jun, p. Blak. 

8.5, godz. 15, boisko UT„ Makkabj jun, — 


8.5, godz. 16.30, boisko UT. Makkabi 2 jun. 
—Hakoah jun. p. Przeradecki. 

85, godz 15, boisko Widzewa, Widzew 2 
jun —ŁKS. 2 jun, p. Cygler. 

8.5, godz. 16,30, boiisko Wdzewa, Widzew 

Sędziował bez zarzutu p. Lange. 1 jun—Owiazda-Sztern jun, p. Cerbel. 

Liczni zwolennicy ŁKS opusczzali bolsko z, 85. godz. 16.30, boisko Wimy, Rudz. K. S. 
uczuciem poważnego zakłopotania o losy na- jim =UT. iun» p. Dymant. 
szej ligowej drużyny w tegorocznych rozgryw- 8.5, godz. 16.30, boisko KE. PTC, jun:—KE. 
kach, iun, p. Hermel. 

8.5,godz. 16.30, boisko Sokoła Pab. 
juno=Burzą „Jun, p. Łyszkowski. , 

9.5, godz. 11, boisko ŁKS, ŁKS. 1 iun—Wi- 

jun, p. Werwas. 


Goście zaimponowali spokojem, grą fair, do- 


liśmy — rutyną. Nie był to football olśniewa- 
jący, ale była to solidna robota wytrawnych 
piłkarzy. 


Sokół 


—LTSG. jun» p. Schmidt. 


Wisła remisuje z Garbarnia oiou 


w jedynym meczu ligowym dnia wczorajszego 


swego zadania. Więcej inicjatywy wykazała 
Garbarnia, której atak nie umiał jednak siorso- 
wać delensywy Wisły. 

Prowadzenie uzyskał w 17-cj minucie Woź- 
niak dla Garbarni, lecz w minutę później Łyko 
wyrównał. Dalsze usiłowania obu drużyn nie 
zmieniły już wyniku. 

Sędziował p. Hausman ze Lwowa. Widzów 
do 3000. 

Po meczu tym tabela ligowa przybrała na- 
stępujący wygląd: 


Kraków, 6 maja. 

Jedyny czwartkowy mecz o mistrzostwo ll- 
Kl, rozegrany w Krakowie pomiędzy lokalnymi 
rywalami: Wisłą i Garbarnią zakończył się wy* 
nikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0). 

Obie drużyny grały bardzo słabo, przy czym 
Garbarnia górowała startem do piłki I kondy= 
cla fizyczną, zasługując raczej na zwycięstwo. 

Wisła miała słaby dzień. Gra była denerwu- 
laca i niepotrzebnie przerywana ciągle przez sę- 
dziego, który miedość dobrze wywiązał się ze 


Łodzianki zwycieżają poznański AZ 


w dorocznym kobiecym meczu lekkoatletycznym 


800 m. 1) Wodnicka (Ł) 2.444 przed Kaszew- 
ską (Pozn.) 3.08. 

Bieg 200 m. 1) Lubiczówna 29.7 sek. przed 
Maichrzakówną (Ł.) 30.4 sek. 


Geyer z 


w biegu sztafetowym 


W dniu wczorajszym odbył się w Parku im. 
Poniatowskiego doroczny bieg sztaletowy Ku- 
riera Łódzkiego” na trasie wynoszącej 14 kim, 

Startowało 11 drużyn, przy czym każda li- 
czyła po 7 zawodników, z których każdy mu- 
siał przebiec 2 kim. 

Po rozpoczęciu biegu prowadeznie objęła 
Boruta przed KE, KP Zjednoczone i Geyerem. 
Stopniowo sztafeta Geyera zaczęła wysuwać 
się na czoło i na V-ej zmianie Rutkowski (Ge- 
yer) po nadrobieniu jakie 70 mtr. oddał pierw- 
szy pałeczkę swemu koledze klubowemu. Na 
ostatniej zmianie Lach po doskonałym biegu 
madrobił przeszło 100 mtr, jednak nie zdołał 
już wyprzedzić zawodnika Geyera. 

Ostatecznie zwyciężył Geyer 


P Lekkoatletyczny mecz kobiecy reprezentacji 
pazi z poznańskim AZS-em zakończył się Wy- 
13:54, 


kim zwycięstwem Łodzi w stosunku 
mimo jż nie startowała Kwaśniewska. 
Dla Łodzi najwięcej punktów zdobyła Waj- 

%ówna, zaś dla AZS-u Lubiczówna, 
Wyniki techniczne były następujące; 

L 80 mtr. płotki: 1) Wajsówna 141 sek. przed 
tbiczówna (AZS) 15.6 sek. 

zę (Ula: 1) Wajsówna 11.29 mtr. przed Litwi- 
Wna (P.) 9.05 mtr. 

AzStafcta 4X100 mtr. 1) Łódź 57 sek. przed 
S, (Poznań) 58.1 sek. , 

sk! 60 mtr. 1) Lubiczówna 8.5 sek. przed 
orpińską (Ł.) 8.6 sek. 

w kok wzwyż: 1) Wajsówna 1.37 mtr, przed 
olgetanówną (P.) 1.34 m. 

i kok wdal z rozbiegu: 1) Lubiczówna 4.69 
r przed Kamińską (£.) 4.59 mtr. 

Mie kok wdał z miejsca: 1) Wajsówna 2.33 m. 
gi Jerzykowską (Ł.) 2.15 mtr. 

bicze c cD: 1) Walsówna 29,40 mtr, przed Lu- 

wna 25,48 mtr. 


MEEA EA EE EAE, 


Komunikat Nr. 21 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 6 maja 1937 r. 


1) Przenosi si j 4 
$ ię zawody o mistrz. kl. „C“ w 
£rupach pabianiekich: 


5 s. Makkabi (Zd. Wola) — ŻSSG II z dnia 
Rodz r na dzień 8 maja r. b, Boisko w Zd. Woli, 
mię A b) Rudzki KS II — Huragan w dniu 
A r. b. Boisko w Rudzie, na godz. 16.30. 
Wima olkie się zawody o mistrz, juniorów: 
O N Bar Kochba 2 wyznaczone na dzień 
AA r. b. 
Bursa ZNOSI, się zawody 0 mistrz. juniorów 
SAS RE zanja de maja r. b. na dzień 
+ . | 2 00, 0 ze ACZ RA 
towarzyskich P. T. Ge: OWROWA PROW 


w składzie 


KATOWICE, 6 maja. 
Śląski O. Z. P. N„ dowiedziawszy się, że 
reprezentacja Bilbao przed wyjazdem do Mo- 
skwy ma dwa wolne terminy, zwrócił się dziś 
telefonicznie do kierownictwa drużyny hiszpań- 
skiej, bawiącej obecnie w Pradze, z pronozycią 
Bea jednego meczu z reprezentacją Ślą- 


Reprezentacja Bilbao na Sląsku 


Sensacyjny występ piłkarzy hiszpańskich w Polsce 


9.5, godz. 9, boisko WKS„WKS. II--Widzew 
II, p. Rakowski. 
9.5, godz. 11, bojisko WKS, WKS.—Widzew, 


St. br. p. Winiarski. 


Gier Pkt. 


2) Wisla. - 6 ję | R godz. 16.30, boisko WKS. SKS-- Burza, 
ł t 0:6 |P Tela. 

rzad Z doa 20:6 | 95, godz. 9, bolsko UT. UT. PTC. II 
5) A. K. S. 6. Ioia © AAT. | y0 0 UE 4 woo UT UT UPT 

6) Warszawianka 7 8:6 15:12 5, godz. 11, boisko UT. UT.-PTC. p. Jęd- 
7) Garbarnia 6 166 93% 7 PSZCZAK EA 

8) Pogoń e 8:7 ql, 95 godz. 9, boisko Wimy, Wima II—ŁTSQ. 
9) Ł. K. S. 20. UB ooja18 U OOOO O o 17 ć 

10) Dąb 18 0:36 0:54 9,5, godz. 11. boisko Wimy, Wima—ŁTSG, 


p. Roettig. 
9,5, godz. 9, boisko Sokola Pab. Sokół il— 
ŁKS. II, p. Hermel. 
9.5, godz. 11, boisko ‘Sokota Pab, Sokól — 
EKS., p. Kowalewski, 
9.5, godz. 16.30, boisko UT., Gwiazda-Sztern 
—RKS., p. Pietrzak. 
9.5, godz. 11, boisko Hakoah — 
Dysk: 1) Waisówna 37.16 mtr, przed Janic- Boruta, p. Egierski. 
ką (Ł) 29.80 mtr, | 9,5 g. 16.30, boisko Widzewa, Tur (Choj.)— 
Sztafeta 47200 mtr. 1) Łódź 2.05 przed Po- Sokół (Ł.), p. Kozub. 
znaniem 2.06,2. - 9.5, godz. 16.30, bojsko TUR, Tramwaj— 
Nordia, p. Wałłach. 
9,5, godz. 11.30, boisko Sokół Zg, Sokół — 


wycięża | 


9.5, godz. 16.30, boisko Zd. Wola, Sokół — 
„Kuriera Łódzkiego” 


ŻSSG, p. Błaszczyński. 
9.5, godz. 16.30, boisko Sokól Zg., Boruta II 
Stelmach, Mostowski, Wiszniewski, Szubert, 
Katarzyński, Rutkowski I, Sawan w b. dobrym 


—Zg. S.G, p. Hendeles. 
9.5, godz. 16.30, boisko Sokół Pab., Makkabi 
czasie 39 min. 9 sek, który to czas jest no- 
wym rekordem trasy, lepszym o 18.5 sek. od 


—KE. Il, p. Łyszkowski. 
dotychczasowego. 


9.5, godz. 11, boisko Zd. Wola, Makkabi — 
Drugie miejsce zajął Kruszeender w czasie 


ŻSSG. II. p. Lipski. 
9.5, godz. 16.30, boisko Sieradz, Strzelec— 
39.14.8, trzecie — KP Zjednoczone 39.37.2, czwar 
te ŁKS 39.41.2, pięte Geyer M 40.294. 


RKS., p. Szumlak. 
Ształeta zgierskiej Boruty, która była sző- 


Widzewa, 


Orlę — 


Hiszpanie potraktowali tę propozycję przy- 
chylnie, zawiadamiając, że skłonni są roze- 
grać przed wyjazdem do Moskwy jeden mecz 
na Śląsku, 

Mecz ten odbędzie się w pierwszych dniach 
czerwca. Drugi wolny termin reprezentacia Bil- 
bao wykorzysta w Szwajcarii, 


9.5, godz. 15.45, boisko Ruda Pab., RKS, II— 
Huragan, p. Mikołajczyk. 
9.5, godz. 16.30, boisko Kostan, Strzelec — 
TZS., p. Stankiewicz, 
sta aga aard za ppc żeś rat TURY AE A” boisko Ozorków. 
«io wystąpił po raz pierwszy Kitr- ZY p r 
pessa Ki óry po ła dym biegu na ustatniej zmia: LADA M, o Sokoła Alek, Sokół 
nie wysunął się z siódmego miejsca na czwarte. pie y 
Zaluteresowanie biegiem duże. SKA p ty gofski a being >> 
Organizacja imprezy bardzo dobra, 9.5, godz. 17, boisko Tomaszów, Lechia = 
g Tomaszow.. p. Szperling. 

9,5, godz. 17, boisko Piotrków, Concordia— 
KKS. p. Naporski. 

9.5, godz. 17, boisko Tomaszów, Strzeleęc— 
Ruch, p. Rymwkoski. 

Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów linjiowych: 
na zawody ŁKS.—Garbarnia p. Fiedler i Bira, 
na zawody WKS—Widzew p. Bławat—Sikor- 
ski, na zawody UT-—PTO, i. Zawadzki--JóŻ- 
wiak, na zawody Wima—ŁTSG., p. Passier- 
man—Coło, na zawody SKS.—Burza. p. Cygler 
—Menczak. 

Pkt. 3. Wzywa się p. Colo J, na dzień 12 
bm.godz. 19 do W. G. i D. 

Pkt. 4. Przypominamy. pp. sędziom, że zas 
wody juniorów trwają 22535. 


Zarządcy „Widzewskiej Manufaktury Spółki 
Akcyjnej" w Łodzi zawiadamiają pp. akcionar- 
luszy, że w dniu 24 maja 1937 r. o godz, 12 w 
siedzibie Spółki w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 
Nr. 13 odbędzie się Walne Zgromadzenie Spółki 
z następującym porządkiem obrad: 

1. Zazajenie Zgromadzenia 

2. Wybór Przewodniczącego Zgromadzenia 

3. Sprawozdanie Zarządców oraz sprawa bi- 
lansu i rachunku strat i zysków na dzień 
31 grudnia 1936 r. 

4. Sprawozdanie Rady Nądzorczej i wniosek 
na udzielenie pokwitowania Władzom 
Spółki za okres do dnia 31 grudnia 1936 
roku, a Zarządcom do dnia odbycia Wal- 
nego Zgromadzenia, 

5. Zmiana S$ 7, 10, 12. 14, 15, 16, 17, 18, 19, 

20, 21, 22, 23 i 25 Statutu i zmiana nume- 
racji paragrafów Statutu. 

. Ustalenie ilości Członków Rady Nadzor- 
czej. 

. Wybór Członków Rady Nadzorczej. 

. Ustalenie ilości Członków Zarządu. 

, Wybór Członków Zarządu. 

10. Wolne wnioski. 

Akcionariusze, którzy życzą sobie uczestni- 
czyć w Walnym Zgromadzeniu, winni złożyć 
najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgromadze- 
nia posiadane przez'nich akcje Zarządcom Spół 
ki. Zamiast akcyj mogą być złożorie zaświad- 
czenia na dowód zdeponowania akcyj u Notar- 
iusza albo w instytucji kredytowej krajowel. 
Jeżeli w powyższym terminie na Walne Zgro- 
madzenie stawią się Akcjonariusze reprezentu- 
jący mniej niż 60% kapitału zakładowego, na- 
stępne Walne Zgromadzenie z tym samym po- 
rządkiem dziennym odbędzie się w tymże lo- 
1937 


o 0 m 


kalu tegoż dnia 24 maja roku o godz. 
3-c] po południu, 


Zgromadzenie to będzie prawomocne, a po- 


wzięte na nim uchwały ostateczne bez względu! 


na ilość akcyj, które reprezentowane będą 

przez Akcjonariuszy, uczestniczących w Wal- 

uym Zgromadzeniu, 
Uwagi do proponowanych zmian Statutu: 

Obecne brzmienie § 7: We wszystkich przypad- 
kach, nieprzewidzianych Statutem niniej- 
szym, Spółka winna podporządkować się 
przepisom Prawa o Spółkach Akcyjnych z 
dnia 22 marca 1928 r., tudzież wszystkich 
Ustaw i Rozporządzeń jakie w następstwie 
wydane zostaną. 

Proponowana zmiana: We wszystkich przypad- 
kach. nieprzewidzianych przez Statut niniej 
szy, Spółkę obowiązują ogólne przepisy 

, prawa, a w szczególności przepisy Działu 
XII Ks. I Kodeksu Handlowego. 

Obecne brzmienie $ 10: Rada Nadzorcza Spółki 
składa się conalmniej z 5 Członków, wy- 
branych przez Walne Zgromadzenie zwykła 
większością oddanych głosów. Liczbę Człon 
ków Rady Nadzorczej ustala corocznie 
Walne Zgromadzenie, jednak liczba Człon- 
ków Rady Nadzorczej nie może w żadnym 
wypadku przekraczać 7-miu osób, 

Proponowana zmiana: Rada Spółki składa się 
z osób, wybranych przez Walne Zgroma- 
dzenie zwykłą większością głosów, Liczbę 
Członków Rady ustala Walne Zgromadzenie 
przed dokonaniem wyborów, jednak liczba 
ta nie może być w żadnym przypadku 
mniejszą niż 4, ani przekraczać 7-miu. 

Obecne brzmienie $ 12: Każdy Członek Rady 
Nadzorczej winien zdeponować Spółce na 
cały czas swego urzędowania conajmniej 
jeden tysiąc akcyj Widzewskiej Manufak- 
tury. 

Proponowana zmiana: skreślić, 

Obecne brzmienie $ 14: Celem wykonania sta- 
łego nadzoru nad czynnościami Zarządu i 
nad poszczególnymi działami przedsiębior- 
stwa Rada Nadzorcza wyznacza ze swego 
grona Delegatów, którzy za czynności swe 
otrzymują specjalne wynagrodzenie. Rada 
Nadzorcza ma prawo wyznaczyć delegatów 
dla reprezentowania Spółki. 

Proponowana zmiana; Skreślić ostatnie zdanie. 

Obczne brzmienie § 15: Zarząd Spółki składa 
się z 1 lub z większej ilości Członków, jed 
nak nie powyżej 5 mianowanych przez Ra- 
dę Nadzorczą z pośród Akcjonariuszy lub 
z poza ich. grona na okres 1 roku. Poszcze- 
gólni lub wszyscy Członkowie Zarządu mogą 
być w każdej chwili przez Radę Nadzorczą 
odwołani. 

Proponowana zmiana: Walne Zgromadzenie 
ustala każdego roku ilość Członków Zarzą- 
du, jednak w liczbie nie powyżej 3-ch i 
wybiera Zarząd na okres 1 roku, Ustępują- 
cy po upływie roku Członkowie Zarządu 
mogą być wybrani ponownie. 
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Obecne brzmienie $ 16: Zarząd oraz poszcze- 
gólni Członkowie Zarządu winni podporząd- 
kować się wszelkim uchwałom i instruk- 
cjom Rady Nadzorczej. 

Proponowana zmiana: Zarząd winien stosować 
się do instrukcyj, które uchwalone zostaną 
przez Radę Nadzorczą. 

Obecne brzmienie $ 17: Wysokość wynagrodze- 
nia poszczególnych Członków Zarządu usta 
la Rada Nadzorcza. 

Proponowana zmiana: Rada Nadzorcza ustala 
wysokość wynagrodzenia Członków Zarzą- 
du į zawiera z nimi odnośne umowy. 

Obecne brzmienie $ 18: Uchwały Zarządu będą 
protokułowane. Ponądto protokuły te po- 
winny stwięrdzać porządek dzienny, imiona 
i nazwiska obecnych Członków Zarządu, 
ilość oddanych głosów za poszczególnymi 
uchwałami, oraz odrębne zdania. O termi- 
nach posiedzeń winien Zarząd zawiadomić 
Radę Nadzorczą naipóźniei na 3 dni przed 
tym. Na posiedzeniach winien* być obecny 
delegowany Członek Rady Nadzorczej, zaś 
ważność uchwał Zarządu zależna jest od 
aprobaty Rady Nadzorczej. Protokuły będą 
podpisywane przez obecnych. Księga proto- 
kułów winna być oparafowana, i zaświad- 
czona przez Sąd Rejestrowy. 

Obecne brzmienie $ 19: Firmę podpisuje 2-ch 
Członków Zarządu kolektywnie, lub teź 1 
z Członków Zarządu łącznie z prokurentem, 
a to na wszelkich aktach i to zarówno pry- 
watnych jak i hipotecznych, oraz notarial- 
nych. We wszystkich czynnościach sądo- 
wych reprezentować Spółkę i działać w jei 


imieniu może jeden z Członków Zarządu lub! 


z Prokurentów. Prokurenci są mianowani 
przez Radę Nadzorczą, 

Obecne brzmienie $ 20: Zysk rozdziela się w 
stosunku do nominalnej wartości akcji. 
Obecne brzmienie $ 21: Należy tworzyć kapi- 
tał rezerwowy do którego przelewa sie 
przynajmniej osiem od sta czystego zysku 
rocznego, dopóki kapitał ten nie osiągnie 

pełnej wysokości kapitału akcyjnego. 

Obecne brzmienie $ 22: W celach dobroczyn- 
nych i społecznych utworzony zostaje „Fun 
dusz Dobroczynny*, który corocznie, za 
każdorazową aprobatą Walnego Zgromadze 
nia, zasilany będzie w. ilości do 5% od 
kwoty czystego zysku, Wypłata na ciężar 
powyższego Funduszu uskutecznia Zarząd 
za aprobatą Rady Nadzorczej, 

Proponowana zmiana: $$ 18, 19, 20, 21 i 22 
skreślić, 

Obecne brzmienie $ 23: Oprócz kapitālu rezer- 
wowego istnieje Kapitał Nadzwyczajny Re- 
zerwowy oraz Kapitał Amortyzacyjny, Spo 
sób zasilania Nadzwyczajnego Kapitału Re- 
zerwowego oraz użycia tegoż Kapitału usta 
la Walne Zgromadzenie, Kapitał /Arhortyza- 
cyjny winien być dorocziie zasilany w Wy- 
sokości, odpowiadającej rzeczywistemu zt- 
życiu maszyn i innych inwestycyj. 

Proponowana zmiana: Po wyrazie „oprócz“ do- 
dać wyraz „normalnego“, 

Obecne brzmienie $ 25: Rozwiązanie Spółki 
może być dobrowolne, na zasadzie uchwa- 
ły Walnego Zgromadzenia, lub obowiązko- 
we, Rozwiązanie Spółki następuje obowiąz- 
kowo, poza wypadkami, przewidzianymi 
przez prawo, jeżeli bilans wykaże stratę 
przekraczającą sumę Kapitału Rezerwowe- 
go, Nadzwyczajnego Kapitału Rezerwowe= 
go, ewentualnych specjalnych Kapitałów Re 
zerwowych i jedną trzecią część Kapitału 
Zakładowego, a Akcjonariusze nie pokryją 
jej w ciągu pół roku od daty zatwierdzenia 
przez Walne Zgromadzenie sprawozdania, 
które tę stratę wykazało. Jeżeli Walne 
Zgromadzenie uchwali pokrycie straty, a 
który kolwiek z Akcionariuszy nie wniesie 
w ciągu pół roku przypadającej na niego 
wpłaty dodatkowej, to akcie jego tym samym 
stają się unieważnione, 0 czym Zarząd 
ogłasza i wzamian za nie wydaje się nowe 
akcje za tymi samymi numerami, które Za- 
rząd sprzędaje za pośrednictwem Maklera 
Przysięgłego, lub jednej z miejscowych in- 
stytucyj bankowych, Z otrzymanej ze sprze 
daży tych akcyj sumy, po opłaceniu wy- 
datków na ogłoszenia i sprzedaż, część rów 
nającą się dodatkowej wpłacie, przeznacza 
się na uzupełnienie Kapitału Akcyjnego. 
resztę zaś zwraca się byłemu właścicielowi 
unieważnionych akcyj. 

Proponowana zmiana: Po wyrazach „które tę 
stratę wykazało” dodać zdanie „chyba, że 
Walne Zgromadzenie uchwali zmniejszenie 
Kapitału Zakładowego”, 
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124, Piątek, 7 maja 1937 r. 


Pocz. s. 4, 6, 8, 16 


Genialna aktorka, niezapomniana bohaterka „BOCZNEJ ULICY* 


w filmie, który wzbudził zachwyt i podziw Świata p. t 


Niezwykłe dzieje kobiety, która z nanszalancią 
lekceważyła etykietę towarzyską, hy zdobyć 
sławę i ukochanego 

OSTATNI FILM reżyserii RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO 


RUTYNOWANA Do wydzierżawienia œ 
NAUCZYCIELKA lub WYNAJĘCIA od 1-go lipca 

muzyki | TRZYPIĘTROWY FRONTOWY 6 
udziela lekcyj gry GMACH w nailepszym punkcie 
A R i miasta z centralnym ogrzewa- 
fortepianowej (mo niem i windą towarową z ram- 
skiewskie konser- pą zdatne na przedsiębiorstwa 


WORKI przeciw 
MOLOM 


z urządzeniem do wieszania i 
szczelnym zamknięciem, w któ 
rych przechowywanie odzieży 
jest łatwe i skuteczne. 
A. J. OSTROWSKI S-cy, 


watorjum) oraz! handlowe lub urzędy. Wiado- > h 

irancuskiego po iność telef. 237-07 w godz. 17-19. Piotrkowska 55. 
kilkuletnim poby- >>> z - EE r : 
cie w Paryżu. Dra 552 Dz pa Dy ; p R go Mz ga" 


G AHURWICZ. 
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Maja 9 
m. 6. 
0086090008 


W. BALICKA L nezmane 


Sienkiewicza 52 KRYNICA. Pensjonat p. Ehrlicha 
iróg Nowrot) „Nasz Dom*, tel. 208, obok Nowych 
Nr. tel. 194-03 Łazienek. Pelny komfort, sale bridzo- 


osobą, do pomocy gosp. domow. Przy! 
przyjmuje od 10—2 | 3 I pół=7 mę jakąkolwiek pracę od 15, 5., naj 
chętniej na wyjazd, Łask. zgłoszenia 
T. F. 285. 


Gdańska 37, >; 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy- 


R LISA Choroby skórne | weneryczne we, dancingowe, tarasy, ogród dt le- 
R ZGUT przyjmuje od 6—8 wiecz, Żakowania, renomowana kuchniu na 
aI 6:8: By aee aeae -|maśle. Najwyższe świadczenia przy 
Pe Gz najniższych cenach, nie szumna rekla- 
A BZ BI? JI. nel. Fl. LUBICZ ina, jest tajemnicą powodzenia po- 
ZA GIĘIG 4 pa , wyższego pensjonatu. Na życzenie 
© Że 5 Spec. chor. ŚR RAY prospekta wysyłane odwrotnie 13 
dal RY Z PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL TASMOWE magzvayi SRA SĄ 
ceb S ; z 7 > maszyny do sprzedinia, Tel. 266:93. 

H SERF PIŁSUDSKIEGO GS |szejnicid,_1i-go_ Listopadu_ 46, 
27 0< 5| (Róg Narutowicza) telel. 141-332 |WYŻEŁ bronzowy 2-letni do sprzeda- 
-E sze Ojprzyjmuje od 8—10, 12—2 | od 5—$|nia. Wiadomość: Al. I-go Maja 79, od 

BS SE wiecz, w niedz. | święta od 9—11-ej.| godz. 3—7 wiecz. 
N 20350 dy "7 | POSIADAM wykształcenie średnie, pi 
BENE LEK.-DTA szę na maszynie, władam jęz. polskimi 
Q DBO f i niemieckim w słowie i piśmie, znam 
4 SJ Z | francuski, iestem obęznana z praca 
„c a s biurową. Zajmę się dziećmi, samotną 
| 


Sarane 
| Matki ! 


Zapisujcie tel. 232-55. godami w eleganckim domu dla soli- 
| SWS TRON. RZAD PANA Anako pank do wynajęcia od lgo Ma. 
r r | ja, Oglądać można od 2—4. Al. Ko- 

piamp miara POKÓJ frontowy ż niekrępującym| ¿ciuszki 57/18. 


wejściem, ładnie umeblowany! z uży.) memme 

„(walnością telefonu, z utrzymaniem POKÓJ, frontowy, umeblowany, z wy 
lub bez do wynajęcia dla pana. Wia-| godami i telefonem, do wynajęcia. — 
domość: Główna 5, m. 15, tel. 106-69 Piotrkowska 51, Lekarz - Dentysta. 


kropli Mieke 


Wstrząsające przeżycia kobiety, którą głęboka miłość wyrwała ze szponów grzechu p.t. 


„DLA CIEBIE, MARIO” 


Beniamino 


W rolach głównych: 


GIGLI, Käthe v. NAGY 


Ceny mlejsc na pierwszy seans po 50 groszy. Ceny miejsc I m. zł. 1.09, II m. 90 gr, II m, 50- gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów 


o godzinie 4, w niedziele i święta o godz. 12-ej 


Następny program: PIĘTRO WYŻEJ. Kapitalna komedia muzyczna. W rol. gi: HELENA GROSSÓWNA, EUGENIUSZ BODO, JÓZEF ORWID: 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika“, Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. — Redaktor odp. Wacłąw Smólski. Druk. „Re publiki“ w. Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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